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w pobliżu granicy polsko-sowieckiej - Krwawa strzelanina na 
strażnicy GPU - Napadnięty bronił się zaciekle do ostatniej chwili 


STOŁPCE. Pociągiem Mos» 
kwa — Paryż iech kilona 
tyczny kurier sowiecki, Siemon 
Berstin, wiozący pocztę dla pa- 
tyskiej placówki ZSRR. Gdy 
pociąg zatrzymał się na stacji, 
do przedziału, zajmowanego 
przez Berstina weszło 6 uzbro: 
lonych agentów GPU, którzy 
oświadczyli dypłomacie, że jest 
on aresztowany.  Przewieziono 
go wraz z bagażem do znajdu* 
jącego się w pobliżu budynku 
GPU. 


Tam powiedziano  Berstino=| kiem i ostrzeliwał żołnierzy. Za! cji. Pasażerowie, słyszeli strzes | z 
nie prawy z Berstinem przeprowa: 
wiedzieli jednak, co jest jej pos. « 7 
li puszczono pociąg do Polski, 


wi, że jest podejrzany o trocs 
kizm i szpiegostwo. Gdy na roz 
kaz oficera żołnierza GPU zbli: 
żyli się do dyplomaty, chcąc 
przeprowadzić rewizję, Berstin 
błyskawicznym ruchem wycią: 
gnął rewolwer i strzelił do ofiz 
cera GPU, kładąc go trupem 
na miejscu. 


Żołnierze zasypali Berstina 
gradem kul, raniąc go lekko. 
Widząc, że nie ujdzie z życiem, 
dyplomata ukrył się za biur: 


bił kilku spośród nich, jak rów 
nież drugiego oficera, który zja* 
wił się w tym czasie. 


Ranny po raz drugi, Berstin 
został obezwładniony. Zakłuto 
go bagnetami. 


W walizach Berstina znale: 
ziono podobno kilka niezwykle 
ważnych dokumentów z dziedzi 
ny obrony państwa, które chciał 
on wywieźć za granicę. 


Paciąg czekał 40 minut na sta 


laninę w strażnicy GPU, 


wodem. 


Dopiero po zakończeniu roz: 


dzono rewizję wśród pasazerów 


Ks. Michał Rudy żeni się 


z Angielką, dia której 
LONDYN. W jednym z lon} D 


dyńskich urzędów stanu cywil= 
nego ogłoszone zostały wczo» 
raj zapowiedzi ślubu cywilnego 
między księciem Michałem Ra- 
dziwiłłem a p. Marriet Stewart 


Pod ciosami gromowiadnej pięści Kolczyńskiego 
padi na deski niezwyciężeony Irlandczyk O Malley 


Wielki sukces Polaka w Chicago 


Dziesiątki tys. widzów oklaskuje wspaniały nokaut 


_ CHICAGO. Dziesiątki ty» | 


sięcy widzów opuszczało olbrzy 
mi stadion z uczuciem wielkie- 
go zadowolenia: oto reprezen: 
tacja bokserska St. Zjednoczos 
nych pokonała najlepszych bok 
serów Europy w stosunku 10:6. 

Wsród widzów dużą część 
stanowili Polacy. Ci byli szcze 
gólnie szczęśliwi. Bo jakżeż 


nie cieszyć się, skoro jedyny 
olak w reprezentacji Europy, 
„dziecko Warszawy“, Antoś 


olczyński, pokonał przez k. o 
Stawę ringów, Irlandczyka, Jim 
my O'Malleya. 

Gdy na ringu ukazali się 
wspomniani pieściarze, wynik 

rzmiał już 6:2 na korzyść St. 

Jednoczonych. Kierownicy 
ekspedycii europejskiej byli wy 
taźnie zdenerwowani. Obawia- 
no się bowiem o Kolczyńskiego, 

tóry miał walczyć z taką zna: 

omitością, iak O'Malley. Spo 
kojnym bvł tylko Kolczyński. 

o prawda przed walką narzez 

na ból w nrawei ręce, ale 
Stanął do walki z głęboką wia« 
tą w zwyciestwo. 

abrzmiał gong. Irlandczyk 
tuszył z furią. Biie ostro i prze 
waga iego jest widoczna. Kol: 
Czyńskie otrzymuje dwa ciosy, 
leden w serce. „Odpowiedź“ 
Polska jest imnonuiaca: Irland 
czyk otrzymuje serię ciosów, 
Po których opirszcza ręce! Jest 
O początek dramatu. Irland- 


je się, ale jest to uśmiech czło» 
wieka skazanego na Śmierć! 
Po chwili następuje gwałtow» 
ny atak Polaka. Piorunujący 
lewy prosty zwala z nóg Irland 
czyka. Sędzia liczy. Po 7smiu 
seunta O'Malley wstaje, as 
le jest oszołomiony. Kolczyń« 
ski zaczajony rusza z furią. Spa 
da znów prawy cios i Irlande 
czyk leży twarzą do ziemi. Na 
okrzyk „6“ jeszcze leży. I oto 
teraz rozgrywa się cudaczna sce 
na: sędzia zamiast dalej odli- 
czać, zbliża się do Kolczyńskies 
go i bada jego rękawice!!! Na 
twarzy sędziego zdumienie gra 


czyk ostatnim wysiłkiem... glo 


niczy z przerażeniem. Sądził,| ki trener, Feliks Sztamm. Ser: 


że znajdzie w rękawicach kamie  decznie całuje 


swego pupila. 


nie, czy żelazo, a znalazł twar=| Kolonia polska wiwatuje bez 


de, żyłaste łapy polskiego ro- 
botnika. 

Sędzia zbliża się do Irland- 
czyka. Ten ostatni zdążył tym 
czasem odetchnąć. Wstaje i i- 
nicjuje atak. Na to tylko cze: 
kał Kolczyński.  W/ypuszcza 
serię ciosów i O'Malley zmasae 
krowany pada na ring. Sędzia 
widocznie lituje się nad Irland- 
czykiem i ogłasza zwycięstwo 
Kolczyńskiego przez  technicz= 
ny nokaut. 

Kolczyński głośno się śmieje, 
a obok boksera wyrasta malute 


przerwy. Radość jest ogólna. 
A oto dokładne wyniki (bok: 


serzy europejscy na Isym miej! 


scu): Lehtinen przegrał z Caval 
lerim, Sergo uległ Kainrathowi, 
Saunders wygrał z Eddym, 
Nürnberg niesłusznie przegrał z 
Dessem, Kolczyński wygra 
przez techniczny k. o. z O,Mal- 
leyem, Baumgarten przegrał z 
Murzynem Beckwithem, Vogt 
został pokonany przez Guerrie= 
ra, a Runge wygrał z Merrisem. 
Ogólny wynik 10:6 dla St. 
Zjednoczonych. 


rzucił p. Suchestow 
awson, wdową, liczącą 57 lat. 
Wiek ks. Radziwiłła podany 
jest na 68 lat. Ślub ks. Michała 
Radziwiłła z p. Dawson nastą: 
pić ma za tydzień. 

Znajomość ich zawarta zosta 
ła przed trzema miesiącami na 
Rivierze. Ks. Michał Radziwiłł 
przebywa w chwili obecnej w 
Brighton, zaś w najbliższych 
dniach przybyć ma do Londy: 
nu. 

Pani Harriet Stevart Dawson 

w wywiadzie udzielonym przed 
stawicielom prasy zapowiedzia 
ła, że ślub jej z ks. Michałem 
Radziwiłłem odbędzie się prawe 
dopodobnie z końcem przyszłe 
go tygodnia 

Pani Stevart Dawson jest zar 
możną wdową po handlarzu złe 
tem i brylantami. Syn jej jest 
majorem wojsk brytyjskich. 


Wybryk natury 
W Orzechowie w Wielkopol 
sce przyszło na Świat u jednego 


i|z tutejszych rolników prosię o 


ósciu nogach. Dwie tylne nogi 
są normalne, natomiast na przos 
dzie prosię ma prócz dwu nóg 
na zwykłym miejscu dwie do* 
datkowe. 

Prosię jak dotąd chowa sie 
zupełnie dobrze. 


Kleska Chińczyków pod Suczou 


(zang-Kai-Szek obejmuje osobiście dowództwo 


SZANGHAJ. Zakrojony ża 
szeroką skalę manewr okrążają 
cy, rozpoczęty przez armię jas 
pońską w kierunku węzła kole 
jowego Suczou, został obecnie 
— zgodnie z wydanym wczoraj 
w Szanghaju urzędowym komu | 
nikatem japońskim — całkowie 
cie przeprowadzony. 

W/szystkie luki, które do» 
tychczas istniały pomiędzy pos 
szczególnymi kolumnami japoń 


"Rihanny Ę 004 R "R E 


Sprzedał pół miasta 
ajwiększa transakcja w Anglii 


. LONDYN. Margrabia Bute, 
Jeden z najbogats vch właścicie 
pół m;>eżę Cardis, $ i zrzeszio 
20.000 domów, 1000 sklepów, 

ilkaset lokali rozrywkowych 
praz doki za ogólną sumę 20 ni 
SEN funtów szterlinzów Jes* 

0 jedna z największych transak 
© dokonanych w Anztii w ©ą 


gu ostatnich dziesiątków lat. 
Miasto Cardiff jest zbudowa 


„zlęeaskich w Angni, sprzedał |ne na gruntach margztbiero, 


ktćry posiada przeszib 470.000 
morgów ziemi. Markiz Bute 
jest głową znanego arystokra: 
tycznego rodu angielskiego, któ 
ry nie zmienił podczas reforma: 
cji wyznania i należy nadal do 
kościoła katolickiego. 


skimi, dokonywującymi okrą: 
żenie, zostały obecnie wypełnio 
ne. 

Japonec oświadczają, że 
całą armia chińska, znajdująca 
się pod Suczou nie ma już moż 
ności wycofania się z kierun= 
ków zachodnich, gdzie by mo- 
gła połączyć się z pozostałymi 
siłami zbrojnymi rządu centrale 
nego. 

Co się tyczy samego przebie: 
gu walk o Suczou, dowództwo 
japońskie donosi, że walki pros 
wadzone w ciągu całej środy by 
ly niezwykle zaciekłe i raz po 
raz dochodziło do starć na bia: 
łą broń: 

Większa część miasta jest już 
w posiadaniu Japończyków. 

zielnice, w których iszymają 
się jeszcze Chińczycy, służą 
prawdopodobnie jako główny 
punkt oporu osłaniający od- 
wrót armit chińskiej. 

Na zachód od Suczou długo» 
trwały ogień ciężkiej artylerii 


japońskiej zburzył w  niektós 
rych miejscach zbudowane osta 
tnio przez Chińczyków umoc» 
nienia polowe. 

Kolej łunghajska jest przes 
rwana na 70 klm. przed Suczou. 
Cała trasa długości 70 klm. do 
miejsca przerwania linii jest w 
posiadaniu Japończyków. 

Położenie armii chińskiej pod 
Suczou oceniane jest jako bare 
dzo poważne, czego dowodem 
jest fakt, że marszałek Czangs 


Kai.Czek znajduje się w drodze 
na front celem osobistego obję 
cia kierownictwa operacjami. 


W/ związku z powyższym ue 
trzymują, że gen. chiński Lis 
Czung:Yen, dowódca armii 
chińskiej koło Suczou postawio 
ny zostanie przed sądem wojen 
nym, gdyż stojąc na czele 400 
tysięcznej doskonale wyposażos 
nej armii chińskiej nie stawił 
należytego oporu Japończykom. 


Terror w Czechosłowacji 
bedzie zwalczany przez czynniki rządowe 


PRAGA. Urzędowo donos 
szą, że komitet ministrów resor 
tów politycznych pod przewod 
nictwem premiera Hodży obra: 
dował wczoraj nad niektórymi 
specjalnymi sprawami z dziedzi 
ny polityki narodowościowej. 


Minister Spraw W/er"nętrze 
nych Cerny omówił ostatnie 
wyśarzenia i zarządzenia, por 
lali w celu zapewnienia por 
rządku i pełnego wprowadzenia 
w życie ustawy o zwalczaniu ter 
roru. Komitet zatwierdził te zas 
rządzenia 


Str. 2. 


Ławę oskarżonych Sądu O: 
kręgowego w Częstochowie za: 
jął Antoni Koruba, kontroler 
działu obrotów pieniężnych na 
poczcie w Częstochowie, który 
systematycznie kradł sumy prze 
znaczone na wypłaty emerytur 
i rent inwalidzkich. 

Akt oskarżenia zarzuca Koru 
bie zdefraudowanie 30.000 zł., 
z €zego pracując systemem „łań 
cuchowym" zdołał pokryć 
24.500 zł., tak że poczta wyto= 


czyła powództwo o 5.600 zł. 
Oskarżony, posiadający zale. 

dwie wykształcenie 3 oddzia: 

łów szkoły powszechnej, pope! 


Urzednik pocztowy d 


Sprytnie skombinowane afery zostały zdemaskowane 


stępnie z pieniędzy 1937 po ujawnieniu 
nych z kradzieży. Koruba peł: | Koruby. 

nił przez 
dwóch osób i dopiero po ujaw= 


uzyskiwa: 


pewien czas pracę 


Sąd biorąc pod uwagę całko= 


nadużyć 


CHOROBY PŁUC 


Grużlica płuc jest nieubłaganą i cœ 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
więku i stanu, kosi milicny ludzi. — 
Przy 
bronchitu uporczywego, 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


chorób płucnych 
męczącegi 


zwalczaniu 


niał defraudacje w następujący 
sposób: posyłał listonoszy z wy 
kazami płatniczymi do kasy, 
wstawiając fikcyjne sumy, któ: 
re odbierał następnie od listo- 
noszy jako „omyłkowo wpi- 
sane; sporządzał niezgodne wy: 
kazy, oraz zatrzymywał renty 
inwalidzkie, które pokrywał na 
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GŁÓWNE WYGRANE 


tata dzienną wygrana st, 5.000 padła n 
129718 


Z. 15.000 an ar, 128514 

im. 10.000 na n-ry: 48249 119457 121670 

m. 5.000 na a-ry: 36903 50623 2830 
79075. G6871 

m. 2. na nry: 3462 54697 21897 30764 | 
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m. 1.000 na n-ry: 5917 9315 19371 


3694 32601 41201 55774 55978 56191 64367 69734 
SPNO 77074 80567 83222 85454 90399 
117574 114581 118285 119810 121543 152722 155154 


Wygrane po 250 zł 


wite przyznanie się oskarżonego 
| do winy, skazał go na 2 lata wię 
(zienia i utratę praw obywatele 
skich i honorowych na przeciąg, 


Io BE 


C więzień zabójcą lekarza 


BALSAM TRIKOLAN : AGE 
który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samQ* 
poczucie chorego oraz powiększa was 

gę ciała i usuwa kaszel. 


nieniu jego nadużyć zakres je- 
go działania został rozłożony na 
dwie osoby. 

Biegły uznał, że przyczyną ta 
kich stosunków był domowy sy 
stem urzedowania na poczcie i 
to pozwoliła Korubie kraść pie 
niądze nie tylko z jego wydzia: 
łu, ale nawet z innych, które nie 
wchodziły w zakres jego dzia: 


podczas nagłzgo ataku furii 
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łania. 
polecił w roku 1936 odciążenie 
Koruby z pracy, naczelnik urzę 
du zastosował się do tego pole: 
cenia 
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Biegły jako inspektor 
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padły w IV Klasie w szczęśliwej kolekturze 


FULAAWA LANGERA 


Warszawa. Marszałkowska 121, 
Dworzec Giówny i Średnicowy, 
Targowa 46, Wolska 6, Poznań, Mie 
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21138 54 94 299 404 12 689 740 870 22032 
100 25 4695 735 230/7 618 896 24352 25004 
229 390 60 0754 26613 736 824 27072 205 
20 725 849 28148 54 201 310 55 423 546 
63 871 927 29251 84 692 747 

30227 315 18 75 408 617 62 31373 475 
638 717 894 32299 466 605 9 711 909 33175 
242 454 812 34008 31 112 288 491 775 832 
944 59 35121 27 228 300 854 912 36006 
40 87E 37260 546 741 909 38077 80 149 
268 309 528 88 678 929 39669 771 908 

40337 85 527 81 655 41173 297 481 846 


62251 432 550 68 79 789 907 63677 
64281 330 476 65016 31 225 99 806 909 
66148 213 69 417 57 551 67073 121 963 
| 66327 611 65 704 49 956 69519 682 795 


74 42090 132 78 267 98 501 709 87 43088 
| 322 766 44484 528 647 706 963 45419 562 
945 46103 16 32 342 524 756 47015 93 773 


I ZNOW WIELKA WYGRANA 
75.000 zł. 


i 1 48065 120 25 358 541 834 49615 
70149 426 520 26 851 966 71036 58 99! 24 go 0 7065 120 23 358 


6 
252 542 735 383 996 7244% 59 60 874 933! 50332 682 816 51986 52227 313 436 37 
73040 137 456 690 708 74130 509 641 868 | 517 671 78 711 826 50 986 53327 94 567 
911 75011 152 863 76070 208 82 337 69; 628 54233 435 503 55254 494 852 56676 
529 52 668 894 940 77045 53 128 277 94 | 57080 58008 67 90 125 74 259 375 449 506 
ceł 687 78178 267 621 79096 124 61 464 | 511 843 59178 494 663 799 
| 60135 323 61359 682 843 983 62565 614 
80079 284 329 605 702 803 15 932 41 | 4 1937 55 63377 625 40 890 909 54 64500 
81270 662 82256 68 650 61 827 917 83257 | ggG 65141 61 590 859 77 66003 93 171 
512 65 609 711 84441 60 602 85034 111 234 | ggo 956 83 67075 98 140 205 68092 302 
65 562 647 781 86135 268 711 44 818 926.913 69338 622 
87144 48 867 68 88167 275 531 52 710 47 | 70031 202 98 379 493 552 799 992 71209 
81 987 89246 431 864 944 | 685 794 72504 718 73058 198 527 67 795 
90321 683 91092 437 730 92609 747 93537 74315 453 655 62 85 842 75036 191 513 20 


padła w listym dniu ciągnienia w kolekturze 


„ALIOT” far hagabit 


"ROS 448 S41 41068 214 22 79 527 42174 
372 80 421 43 506 819 981 43109 270 630 777 
96 947 44190 264 509 82 795 867 861 75 45149 
482 548 55 66 79 605 875 46155 90 96 295 392 
400 374 618 47013 17 345 94 445 7) 799 48033 
306 67 410 58 90 527 49 814 928 49150 77 84 
88 219 335 400 69 583 616 753 823 

50054 79 164 235 «76 480 BO 616 53 812 78 
51098 341 560 666 706 86 924 52173 365 420 978 
53013 161 246 570 652 70 733 54053 154 342 
723 59 969 55049 80 247 337 51 553 74 675 869 
$34 56020 170 331 411 591 642 727 73 816 


S7081 114 216 74 474 842 75 933 58003 109 60) 


86 215 43 303 30 452 717 895 59007 118 31 36 
337 40 93 448 630 954 76 

60011 148 240 55 70 398 436 605 82 745 942 
90 61074 270 362 96 531 34 52 88 648 79 771 
248 940 55 77 62057 80 303 84 476 80 524 88 
27 38 837 63099 123 274 531 684 708 55 57 
61 86 901 10 12 64057 282 86 334 70 797 890 


45087 183 556 610 68 834 90% 21 66073 119 35, 


61 238 87 305 447 548 68 93 652 55 740 51 

87 970 67025 47 59 61 105 97 255 316 400 

367 68010 170 441 512 84 669 755 849 51 69021 
27 101 566 76 604 32 773 99 834 66 95 923 

70104 71 473 522 705 77 839 77 78 71063 

4 31 78 325 584 792 845 66 72028 152 

9 70 404 716 71 821 47 63 70 92 915 82 

88 292 319 78 627 738 809 22 74005 41 

254 84 86 304 77 91 565 629 85 75004 139 63 

306 14 24 660 753 998 


i 130012 22 27 116 213 315 24 521 44 756 
834 131322 627 734 50 875 974 132078 97 
102 214 305 537 624 90 701 26 38 846 
993 133136 236 46 58 364 477 97 627 82 
859 134044 175 98 627 56 799 913 66 
135035 70 235 53 472 521 663 735 73 
136018 75 140 55 69 219 35 83 315 26 58 
421 629 35 850 979 137184 202 304 10 46 
79 588 741 863 946 69 138016 148 71 614 
724 63 80 139000 7 78 217 49 61 327 91 
467 507 621 45 51 765 

140008 39 108 292 325 433 82 632 141156 
87 318 76 454 511 601 983 142000 108 226 
66 75 362 408 50 58 604 723 93 802 36 
923 143007 68 129 33 203 483 525 63 626 
144100 37 78 228 321 52 98 570 625 37 
55 735 43 938 66 76 145006 132 68 248 
87 386 542 617 25 951 146006 171 248 
335 592 947 147202 66 67 337 602 783 823 
148017 41 57 137 71 83 91 323 87 405 17 
30 528 617 66 738 60 854 77 93 956 149060 
185 464 77 562 653 93 

150012 24 111 39 368 403 12 851 87 994 
; 151107 447 663 716 67 820 906 94 

152266 312 541 673 764 874 913 83 153117 37 428 
36 574 91 634 704 49 154429 549 742 807 32 932 
155100 69 942 452 563 662 94 817 BB 156244 % 
538 683 94 839 157049 621 72 775 819 910 15813 
201 15 349 436 971 157008 118 31 235 370 454 
1507 54 601 10 24 847 49 87 


685 94112 234 931 95062 240 534 50 93 631 
791 812 944 96322 569 636 728 973 97176 
526 71 625 869 98158 667 738 48 833 919 
73 97 99030 91 99 123 64 267 316 601 789 
888 900 

100021 136 382 570 768 101191 330 580 
607 800 911 40 54 102000 1 174 433 43 


18 486 105025 277 360 780 106229 81 83 
617 42 760 107152 92 552 938 108082 459 
813 23 109335 997 

110631 53 92 715 67 865 981 111710 19 
836 990 112056 148 65 515 625 922 111552 
'884 977 114103 233 405 115141 68 231 91 
550 769 116633 773 969 117538 604 51 808 
re tyke-i 722 825 942 119005 9 180 488 
- 60. 


120172 447 72 604 18 46 880 975 121141, 


GH 172022 319 597 949 74 83 123320 65 
92 422 684 923 124173 574 649 759 855 
! 125016 391 448 665 716 126063 112 41 692 
743 70 71 854 127276 337 422 617 20 889 
128020 852 69 79 129600 925 


130048 52 90 108 366 557 613 73 895 | 


905 131035 78 130 263 132389 133051 476 
598 690 705 13 930 134165 321 62 409 32 
93 533 3% 72 801 135529 38 664 136523 40 
894 13/121 51 53 58 71 775 806 138013 140 


523 667 147020 130 52 475 946 148365 550 
„149028 848 

!' 150011 123 511 818 151026 310 56 152023 
66 810- 153138 324 400 82 728 67 72 889 
154158 342 478 746 155239 596 743 156177 
1495 157005 338 62 618 158149 260 480 657 
| 702 987 91 173275 461 563 695 825 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dziesma wyg ana zł 20.000 padła na 
: 992 


„ Z 25.000 na nr 152256 
i Z4 15.000 na ar 60774 


103017 125 378 92 96 733 810 104059 216; 


: 745 84 76638 82 77031 252 410 790 887 
'983 78482 644 79449 556 
80114 477 31124 627 60 82124 277 304 
552 872 83027 249 68 379 651 84402 75 
85091 144 87 302 480 94 650 756 68 86271 
380 87726 48014 110 218 407 885 89071 
105 647 946 
| 135 8 4} 224 91248 330 422 678 846 63 98! 
. 02205 418 553 84 700 93178 369 650 83 94322 532 
746 58 896 95142 80 651 997 96057 350 548 809 
34 97021 69 86 714 48 93198 233 576 621 794 903 
90251 416 574 684 747 

100053 129 91 273 310 91 101072 85 26 70 620 
| 860 102310 441 86 578 816 103020 89 181 568 720 
| 1 35 840 104342 446 695 105131 452 714 106212 
| 543 91 674 729 38 99 800 107301 96 806 30 108079 
119 774 109005 66 118 394 582 641 59 

11019) 3 353 476 699 11021 491 544 880 915 37 
42 3 112143 59 566 75 879 113023 185 271 353 624 
705 79 860 
114031 334 82 415 595 611 891 115182 90 
352 62 677 763 116174 291 117005 109 223 
"466 845 118134 620 804 953 119193 589 
120137 73 824 96 913 35 56 121012 225 
433 122352 59 528 672 728 123093 110 347 
477 541 124733 97 372 902 125040 581 735 
„922 125143 613 62 788 127298 128016 112 
| 356 455 525 30 907 129075 181 484 893 947 

130299 344 447 626 976 131100 82 244 


53_ 783 136311 484 93 536 785 813 937 
137420 792 138137 453 139042 100 50 383 
578 660 72 930 

140021 26 75 150 216 420 587 141066 
1252 330 99 746 142003 46 122 270 515 13 
639 724 143304 543 863 82 144000 37 414 
794 991 145163 671 802 938 146069 
373 939 44 147079 96 157 80 83 274 
462 626 820 148150 149151 203 564 90 
766 93 845 943 

150255 86 315 41 87 486 835 151057 
571 843 152054 78 94 299 550 632 92 
63 153023 297 648 830 154285 439 
756 88 828 155275 191 517 24 605 11 1 
913 156905 147 412 73 645 836 152193 
753 83 159317 446 625 769 


Więżnia obezwładniono i œ 
grudziądzkiego przez dra Ja, desłano do szpitala psychiatryź 
więźniów į cznego w Święciu, gdzie pozo: 
rzucił się na niego w ataku furii stanie na obserwacji w separat 
i zabił 


Zabójczyni poli- 
canta przed są- 
dem w Wiinie 


W swoim czasie bardzo 
głośna była w Wilnie 
sprawa zastrzelenia przez 
żonę rotmistrza, Halinę 
Nowicką, patrolującego 
policjanta, Jóefa Karpow! 
cza. 

Wypadek miał tło na” 
stępujące: Nowicka prze 
wrażliwiona na tle obawy 
o napad bandycki, będąc 
nocą sama w domu, spo’ 
strzegła na podwórzu 
dwie sylwetki. Sądząc, żę 
są to bandyci strzeliła z 
karabinu. Strzał był śmier 
telny. Zginął patrolujący 
policjant. 

Wczoraj Sąd. fkręgo* 
wy skazał Nowicką na 
miesięcy aresztu, zawićć 
szając karę na 3 lata. 


Katastrofa , 
na szosie 


Obok Ujścia, pow. cho 
dzieskiego, wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. 

Na szosie, prowadzącej 
do Ujścia, stał nocą trak? 
tor z dwoma przyczepka* 
mi, napełnionymi materia” 
łem budulcowym. Traktor 
i przyczepki były wpraw 
dzie pod opieką stróżó: 
który zapomniał jednak 
zaświecić o zmroku latar 
ki ostrzegawczej, wskute 
czego jadący samochó 
ciężarowy z Chodzieży 09 
Ujścia, należący do firmy 
w  Czarnkowie, wjecha 
na tylną przyczepkę. 

Skutki zderzenia były 
fatalne, samochód bowie 
został zupełnie rozbity, ê 
szofer ciężarówki i jadący 
z nim kasjer firmy odnie 
li dotkliwe obrażenia. 
Zwłaszcza ciężkie rany 
stwierdzono u kasjera, +" 
którego przewieziono do 
szpitala. 


Szczur pogryzł 
dziecko 


W. Samborze wydarzy! 
się w mieszkaniu wyro 
nicy, Róży Kinas, 
mowity wypadek. 

Kobietę obudził w nost 
konwulsyjny płacz dziec 
ka, które — jak się okar 
ło — zostało dotkliwie P? 
gryzione przez szczura, o i 
Szczur poobgryzał i 
miesięcznej dziewczyn 


koń lców. 
końce pa ; atrun" 


on 7 


Po nałożeniu opat 
ku dziecko pozostawi 
w domu. 


Nr. 141. 


Nadzwyczajna sesja izb | 


rozpatrzy szereg zagadnień aprowizacyjnych 


W bieżącym tygodniu nie od 
ędzie się ani posiedzenie Ra+ 
y Ministrów ani też Komite« 
tu Ekonomicznego. Poszczegól 
ne ministerstwa kończą jednak 
opracowanie różnych projeke 
tów ustaw, które mają się znas 
leżć na porządku dziennym 
nadzwyczajnej sesji Izb Usta: 
wodawczych. Dotychczas po: 
rządek obrad nie został ustalos 
ny, Nie jest wykluczone, że bę 
dzie on znacznie  obfitszy, 
aniżeli się spodziewano. 

Ogólnie bowiem  oczekiwa: 


Wesoły 
Kącik 


Dla chleba 


Pochylona nad maszyną do 
szycia, siedzi szwaczka panna 
Marysia i marzy. 

, — Na świecie wiosna... Staś 
już skończył 


jurze... Jest wolny... Poszła 
y z nim teraz na spacer za mia 


Atto.. On by ją gonił, ona nie 
dawałby się złapać.. Lecz 
Staś tak szybko biega, Że nas 


pewno złapie.. Potem zwykle 
obejmuje mocno, chciałby pos 
całować... Ona, jak zwykle, 


broniłaby się najpierw... Ale 


on tak silny... 
Panna Marysia otrząsa się z 
marzeń... Nie ma czasu... Bę 


dzie pracować do późnej nocy... 


Szyje właśnie bieliznę dla żony 
bankiera, pani Loli. 
Na wspomnienie bogatej 


klientki panna Marysia wzdye 
z zazdrością: 

— Ta to szczęśliwa! Nie wie 

ĉo to troska o chleb powszedni. 


kk. 

Zona bankiera, pani Lola wła 
nie się kąpie. Przy niej krzą» 
tą się pokojówka Krysia. 

Krysi smutno jest na duszy. 
Umówiła się z Frankiem na nic 
dzielę. A tymczasem na nie 
dzielę pani Lola zaprosiła gości 
i godne się wściekło. 

„Krysi ciężko na duszy, ale po 
mimo to uśmiecha się, bo jej pa 
ħi lubi tylko uśmiechnięte pos 

ojówki. 

i A Krysia musi robić, to, co 
ubi jej pani. Musi myśleć o 
ebie powszednim. 

„Z zazdrością spogląda na pa» 
Nią Lolę. 

— Ta to szczęśliwa. Nie wie 
60 to troska o chleb powszedni. 


LAJ 

yani Lola wzywa masażystkę. 
k asażystkę boli głowa. Od kil 
U dni źle się czuje. Doktór 
zalecił jej nie opuszczać łóżka. 
omimo to stawia się na wez 
Wanie. Biedaczka musi zapra: 

Gowąć na chleb ace a 
asuje panią Lolę i, patrząc 
na nią, myśli z zazdrością. j 
wię a to szczęśliwa. Nie 
e co to troska o chleb pows 
szędni, 


ha 

T wsz acien 2 
wszystkie cierpią dla żony 
Sankiera, pani Loli. 
szystkie spoglądają na ni 
% zazdrością. AGO” A 
w Szystkie sądzą, że pani Lo 
Jest szczęśliwa, że nie wie co 

roska o chleb powszedni. 
bani T. puszcza E że 
Ola czuje się bardzo nie” 
szczęśliwa, Wa 


Ma pozh za mąż gh bogactwa. 
n OBatego męża, lecz go nie 
i Musi się poddawać ies 
chag o zczotom, musi sie uśmies 
ko` udawać, że go kocha, choć 
a niej wstrętny, 

e cóż robić? 

gs Ona biedaczka również mu 
„ myśleć o. chlebie powszed: 


him, 
i 


a 
ta 


A 


Navoleon Sadek. 


urzędowanie w I 


no, że sesja nadzwyczajna rozs 
patrzy jedynie projekt ustawy 
o ordynacji wyborczej do 6 
miast oraz oddłużenia rolnic= 


twa. Teraz nie wykluczają, 2. , 


porządek może i zawierać bę: 
dzie kilkanaście punktów. U: 
chodzi więc za pewne, że zagad 
nienia aprowizacyjne będą roze 
ważane podczas zbliżającej się 


sesji. 

Jak wiadomo, w Ministers 
stwie Rolnictwa i Reform Rol: 
nych skupiona została obecnie 
cała polityka aprowizacyjna. — 
Wiceminister W/ierusz Kowale 
ski powołany został do opraco 
wania i następnie kierowania 
polityką aprowizacyjną. Przed 
niedawnym czasem mianowano 


płk. W/róblewskiego głównym 
inspektorem  aprowizacyjnym. 
Obecnie Ministerstwo Rolnice 

4 kończy opracowanie szere 
zu projektów ustaw, kióre re* 
guluią zagadnienia aprowizacy: 
ne. Projekty te znajdą się na 
porzadku dziennym jednsmro z 
najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów po czym skierowa: 
ne zostaną do Sejmu. 

W kołach politycznych przy 
puszczają, że zwołanie sesii nad 
zwyczainej nastąpi w pierws 
szych dniach przyszłego miesiąe 
ca. Sesji tej oczekuje się z dus 
żym zainteresowaniem, albo: 


wiem spodziewają się ogólnie | 


również wystąpień natury poli 
tycznej. 


„Radio nadal nieczynne” 


depeszuje mjr Makowski 


Polskie Linie Lotnicze Lot 
otrzymały wczoraj w godzi: 
nach rannych drugą depeszę 
od mir. Makowskiego, datowa 
ną, jak poprzednia, z Cristoba 
u: 

„Mimo pomocy wojska ras 


dio nadal nieczynne. Panager 


(panamerykań'kie linie lotni- 
cze — przyp. red.) pożycze 
swoje. Montaż parę dni. Rze: 


czowski operowany na ślepą 
kiszkę. Poza tym okey — Ma: 
kowski.“ 


Obrady Rady Naczelnej 0 ZN 


Wczoraj przed południem | rozpoczęły się obrady poszcze» 


rozpoczęł 
rady Rady Naczelnej O.Z.N. 
Przed posiedzeniem wszyscy 
członkowie z szefem O.Z.N. u- 
dali się do kościoła Św. Alek» 
sandra na nabożeństwo, a na» 
stępnie pod Belweder, gdzie 
złożono wieniec. 


Na pode reni Rady Naczal 
nej O.Z.N. był obecny premier 
gen. Składkowski, który wysłu 
chał przemówienia szefa O.Z. 

. gen. Skwarczyńskiego. Po 
załatwieniu spraw formalnych, 


b 

s AAN a 

ZOROWIE! 
KIE ZIOŁA” są stoso- 
ŁCIOWYCH I SKŁOWNOŚCIACH 

SKIE GORZKIE ZIOŁA” sA NATU 


RALNYM LAGODNYM ŚROÓDKIEM P Y; 
PUŁ ATWIAJĄCYM FUNKCIE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO- 
RANEJ OTYŁOŚCI 


= 


e” aj: zk] 
DBAJC O SWOJ 


- 
WANE DRZY AA 


DO ZAPARCIA 


MANYM RÓWNIEŻ PRZY NADM 


WARSZAWA I. (Raszyn) 
PIĄTEK, DNIA 20 MAJA 


6.15 „Kiedy ranne. 6.20 Gimnas 
styka. 640 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły 
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 
11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla po» 
borowych. 11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 — 15.30 
Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodars 
cze. 15.45 „Jak pracują nasze mas 
my?". 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 „Toast z pantofelka* — lekka 
audycja muzyczna. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 
Obywatelskiej Kobiet? — mówić bę 
dą Aleksandra Piłsudska i dr. Han» 
na Pohoska. 17.15 Zespołowa muzy 
ka wokalna. 17.50 Przegląd wydaw» 
nictw. 18.00 Wiadomości sportowe. | 
18.10 Wielka orkiestra  fortepiano« 
wa. 18.30 Progarm na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 00 Komedia As 
leksandra Fredry wieczór VIII: „Zrzę 


17.00 O Kongresie Pracy | 


się trzydniowe obs; gólnych komisyj. 


P WSIO K oC 


Z UŁ AJ 


* 1 /PRZEĆIWODELASKOWA. 


00 NABYCIA W 
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SKŁADACH 


KTWAWY marszniemiackić Z5ZPIGWCÓW 


W czasie marszu doszło do starcia z czeską policją 


PRAGA. Czeskie biuro pra] 


sowe podaje: 
mieckiego stowarzyszenia gims 
nastycznego _„Turnverein" 


Rozległy się z różnych stron 


ka pomiędzy Czechami a Niem 


z| cami, której kres położyło 4 pos, 


koricach i skierowali się ponow 


członkowie nies wrogie okrzyki i nastąpiła bójs nie do Trebenic z pałkami w rę 


k=ch. 
Jeden z mieszkańców Trebe- 


Trebenic (Czechy Północne) i! licjantów, miejscowych i 2 żane nic uruchomił syrenę przeciwl>t 


okolicy, wracając wczoraj o 
godz. 22 na rowerach z wyciecz 


ki, przybyli na plac w Trebeni' szyli się, lecz około 100 w czym nice. 


darmów. 
Sportowcy nierieccw rozpros 


|niczą, gdvż otrzymano wiado- 
mość, że Niemcy idą na Trebe: 
Sletztwo us*lilo, że mie 


cach, gdzie znajdowało się okus większość w mundrrach partii szkaniec ów zrobił to samowol 


ło 100 Czechów. 


Henleina, zgromadziło się Ciz« 


Zeręczyny arcyksięcia Oitona 
z książniczką Marią Teras3 Lichtenstein 


BRUKSELA. Cała prasa be! | księżniczki Adclaidy z panują: 
gijiska donosi o bliskich zaręs cym księciem Lichtensteinu. 


czynach arcyksięcia Ottona 
Habsburga z księżniczką Marią 


Żadnego jednak miarodajne: 


Teresą Lichtenstein, oraz zaręs go oświadczenia w tej sprawie 
czynach siostry Ottona, arcy: |nie mozna uzyskać. 


Adler: 
SUDORY 
ukuuia. | bolm? 
OT; won 


p 


nie bez rozkazu burmistrza. Sys 
rena, słvszana w promieniu 6 
kim zsalsrmoweła władze w Ii: 
tomericach, które wysłały: do 
Trcbenic posiłki policyjne. 

Dowiedsiawszy się o tych za: 
rządzeniach, N'emcy zawrócili 
natychmiast z drogi, rozdzielili 
się i wrócili do siebie tak szyb: 
ko, że posiłki mogły tylko 
stw ardzić podniecenie ludnoś: 
ci i że cała sprawa była już zli- 
k- "dowana. 

Pod Trekenicami 2 sportowe 
cy na szmochod”ch obrz:tcili ka 
mieniami Czechów, z których 
jednego musiano przewieźć do 

janek w Lounach na operację, 
| a drugi ma rany na twarzy 1 wy 
bite zeby. < 

Stwierdzono również, że dr. 
Kranz opatrzył 2 sportowców, 
ranionych podczas bójki na pla 
cu w Trebenicach. Policja pań 
stwowa aresztowała 2 członków 
t. zw. służby łączności parti 
Henleina, którzy jechali na moe 
tocyklach do Lodosie w celu 
zmobilizowania członków partii 
Niemców sudeckich do marszu 
na Tretenice. Sprawa ta jest 

* przedmiotem dochodzenia. 


ł . A [c E: 
dność i przekora*. 19.50 Pogadanka | : ; ; 
aktualna. 20.00 Koncert symofniczs, i | 
ny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 — a i 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


rewelacje prasy angielskiej 


WARSZAWA II. (Mokotów) 


13.00 Polska muzyka taneczna (plys 
ty). 1310 — 13.15 Przerwa. 13.15 
„Na chłopskim weselu? — fantazja 
muzyczna. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Kons 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Repor 
taż. 15.15 Wiadomości sportowe. 15.20 


15 — 18. p ; ; 
Muzyka taneczna. 16.15 18.00 Prze Hrabina Wielopolska, Roe, 


rwa. 18.00 Koncert solistów. 18.50 Mul 
zyka lekka (płyty). 1955 Życie kule 
turalne stolicy. 20.00 Przerwa. 22.00 
„Śpiewajcie Panu" — Psalmy Dawis 
da. 22.15 Dawna muzyka kameralna. 
23.10 — 2%35 Muzyka taneczna (pły: 
tv). 


Prasa angielska wiele miejsca; małą paczkę, którą wręczy jej tą, której szuka, wręczył jej 
poświęca sprawie aresztowaniu, na stacji pod Berlinem pewien łą paczuszkę. 


ma 


Zanim zdążył 


hrabiny Oktawii Wielopolskiej. | mężczyzna, którego wygląd zee | pożegnać hrabinę, oboje zostali 


Jeden z dzienników podaje; wnętrzny dokładnie jej opisano. ; otoczeni przez 


szczegóły aresztowania hrabiny 
rzez władze niemieckie. 


sjanka z pochodzenia, utrzymy 
wała żywy kontakt ze swymi 
rodakami. 


dy  dowiedziano; 


Paczkę tę następnie miała ode 
dać w Parvżu. Hr. Wielopol= 
ska zgodziła się na to. Na 
wspomnianej stacji dostrzegła 
mężczyznę, którego rysopis zga 
dzał się z podanym jej w Ware 


się, że hrabina udaje się do Pas; szawie. Nieznajomy zbliżył się 
ryża, poprosili ją, abv zabrała! do niei i upewniszv się, że jest 


policję, która 
(prawdopodobnie już od dawna 
śledziła tego mężczyznę. 
paczce znajdowały się dokład: 
ne plany lotnisk niemieckich i 
ważniejszych punktów . lotnis 
czych. Hrabinę Wielopolską i 
jej towarzysza osadzona w wię: 
zieniu. 


— Pani, drogie dziecko, nie dotrzymuje warun« 
ków umowy! — powiedziała do mnie, namarszczywe 
szy czoło. — To nieładnie z pani strony. Chyba pani 
nie chce, żebym ja pomówiła z Karolkiem. A nie bę: 
dę miała innego wyjścia. Niechże pani zacznie się 
uśmiechać przynajmniej do maiora (owego lotnika), 
trzeba go zachęcić do siebie. Kobieta zawsze musi dać 
inicjatywę mężczyźnie, bo to są niedojdy! 

Opanował mnie taki nastrój przygnębienia, że 
musiałam się ratować: zaczęłam pić wino. Panowie 
śmiali się dolewałi mi ustawicznie. 

Najpierw chciało mi się śmiać. Śmiałam się jak 
szalona sama nie wiem czego. Widziałam, że pan, Ka» 
rol jest z tego zadowolony. Wydawało mu się, że ja 
się tak dobrze czuję i że się tak doskonale bawię. 

W głowie mi się kręciło, język zaczął mi się plą: 
tać. I w końcu rozpłakałam się, jak histeryczka. Pan 
Karol tego nie zauwazył, bo znajdował się w sąsied: 
nim salonie, gdzie pili czarną kawę. Major i pani Flo: 
rence zaprowadzili mnie, zanoszącą się od płaczu, do 
dalszego pokoju, ułożyli na jakiejś kanapce. 

— Niech pan nią czuwa — powiedziała pani Flo: 
rence i zostawiła mnie samą z majorem. 

Być może, że było to inaczej, że mówiła do niee 
go coś więcej, ale nie pamiętam, bo byłam naprawdę 
mocno pijana. Nawet nie przypuszczałam, że mogę się 
tak upić paroma kieliszkami wina! 

Major siadł koło mnie i zaczął do mnie coś mó» 
wić. Pewnie mnie uspakajał. 

A mną płacz wstrzaszł coraz mocniej. 

Doprawdy, do dziś dnia nie umiem sobie wytłu: 
maczyć, czy też może nie pamiętam dobrze, jak się to 
wszystko stało, bo byłam pijana. Pamiętam tylko tv» 
le, że maior zaczął mnie głaskać po głowie, pochvlił 
się do mnie. Potrzebowałam w owej chwili choć odro» 
binę współczucia, choć odrobinę pocieszenia, serdecze 
ności. I tę serdeczność on mi okazał. Albo przynaje 
mniej tak zrozumiałam jego słowa i jego głaskanie op 
głowie. Jakoś przypominał mi nawet trochę pana 
cmńskiego z zachowania się. 

I dlaczego pozwoliłam mu obiąć się. dlaczego po» 
zwoliłam mu przytulić się? Człowiekowi, którego dos 
piero co poznałam? 

Stało się to chyba wszvstko dlatego. że tak urząe 
dziła ta snrvtna baba pani Florence. Bo właśnie w tym 
momencie, kiedy z głowa wtuloną w ramiona majora 
płakałam, usłyszałam wołanie pana Karola: 

— Frania!.. Co się z toba dzieje?.. 

Zdaje się. że maior nie był w zmowie z panią Flo» 
rence. Podniósł się żywo i powiedział: 

— Proszę mi wybaczyć! Pani zrobiło się widocz* 
nie niedobrze... 

Pamiętam już lepiej, bo wytrzeźwiałam, kiedy zo» 
baczyłam zdumione oczy pana Karola, jego zmare 
szczone brwi. 

To wvtrzeźwienie nie trwało jednak długo. Zros 


Wyciągnęłam rękę do pana Karola, chciałam, żeby 
mi pomógł podnieść się. I dopiero w owej chwili zau« 
ważyłam, że sukienka mi się podwinęła wysoko. Zros 
zumiałam, jak to musiało wyglądać! 

Nie pamiętam, żeby to zrobił major. I chyba tak 
nie było. Kto wie, czy nie było w tym ręki pani Flo: 
E chociaż nie mogę się domyśleć, jak i kiedy to 
zrob'ła. 


Nie miałam i wtedy wiele czasu myśleć, co się ze ` 


mną stało, bo słyszałam, jak Karol zawołał podniesio: 
nym głosem: 

— Jak pan śmiał zachować sie tak wobec mojej 
narzeczonej, wykorzystując jej stan! Upiliście ją 
przecież! 

Pani Florence, jej mąż į jaciś panowie, którzy 
znaleźli się zaraz w pokoju, uspakajali pana Karola. 
Major usprawiedliwiał się. Gadali wszyscy wzbu* 
rzeni. Mnie szumiało w głowie i wszystko wirowało 
mi przed oczami. 

Przyszłam do siebie dopiero w domu. 

Odwiózł mnie pan Karol, milczący i pochmure 
ny. À ja byłam taka wytrącona z równowagi! 

Nie chciałam za nic, żeby ode mnie odszedł. 

I nie odszedł... 

Był taki nieśmiały i i dziecinny. A taki miły! Tu: 
liłam go do siebie, jakby nie był moim kochankiem, 
a chyba synem. 

Zasnął w moich ramionach i 
z głową na jego piersi. 

Kiedy się przebudziłam, pan Karol 

ubrany i siedział koło mnie. 


Nie patrzył mi w oczy. Jakby się mnie wstydził. 
Był naprawdę czasem Śmiesznie dziecinny. Zachos 
wywał się tak, jakby coś spsocił, jakby zawinił, że 
tak się stało. 


Ucałowałam go na dzień dobry, przytuliłam. 

Wydawało mi się wówczas, że wszystko złe mi» 
nęło, że kiedy należę do niego, a on do mnie, nic 
i nikt już nas nie rozddzieli, nawet sama pani Flo: 
rence, choćby się wściekła! 

Moje złudzenie nie trwało długo! 

Nie bardzo nawet ubrana, tylko w szlafroczku, 


ja zasnęłam 


był 


już 


biło się mi naprawdę niedobrze. Nie płakałam już. | siedziałam z panem Karolem przy śniadaniu, kiedy 


LECH MUSZYŃSKI 


COPYRIGHT BY BULL 


DEMON TORU 


Przegrałeś pewnie wyścig i nie 
możesz teraz zasnąć ze zmar- 
twienia. Ale czego właściwie się 
trapisz? Nie możesz przecież, u 

licha, stale tylko wygrywać. — 
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zjawiła się w naszym mieszkaniu pani Florence. 
Uciekłam do drugiego pokoju, żeby Się nieco ogarś 
nąć, ale stanęłam pod drzwiami i słyszałam wszyste 
ko, co mówiła z panem Karolem. 

— Ach, ty tu już jesteś, kochany Karolku? — 
udawała zdziwienie. — Przyjechałam do pani Fra 
nia, żeby sie dowiedzieć, jak się czuje. Gdzież jest” 
-- W drugim pokoju — odpowiedział Karol. 
— Właściwie nie powinnam się tu zjawiać, mój 
drogi chłopcze, po tym niesmacznym skandalu wczo 
rajszym. 

— Jakim skandalu? 

— Drogi Karolkul... Doprawdy przykro o tym 
mówić. Major był nieco nietrzeźwy, ale pani Fra 
nia... Daruj, ale nie będę tego określała. Mówię *9 
z przykrością, bo wiesz, jak "bardzo cię kochamy; 
ale... 


— Ależ ja doprawdy nie rozumiem.. Przecież 
major usprawiedliwił się, wytłumaczył mi wszystko. 
Nie mam do niego pretensji. 

— Wiem!... To wszystko w porządku. Są jedź 
nak pewne o: oby, które nie są w porządku i nie mo* 
gą być! Czy to jest do pomyślenia, żeby dobrze wy” 
chowana osoba, która pragnie zostać twoją żoną 
miała na sobie taką plamę? 

— Jaką plamę? — dziwił się ciągle Karol, a we 
mnie aż wszystko gotowało się, kiedy stałam po 
drzwiami i słuchałam gadania tej diablicy! 

— Osoba, która uchodzić chce za twoją narze” 
czoną, wyciąga pierwszy raz widzianego mężczyz” 
nę, do pustego pokoju, tam się z nim ściska i obca* 
łowuje... Wiaziałeś tę pozę!... Coś skandalicznego! 
O tym już mówią inni! Widzieli ich! Ona jest skom 
promitowana. I cóż to za charakter?. .. Mój Boże, 
nie wyobrażam sobie uczciwej kobiety, która by so% 
bie pozwoliła na podobną poufałość w pierwszym 
dniu znajomości z jakimkolwiek mężczyzną, z wy* 
jatkiem osób lekkiego prowadzenia się! 


f Nie, tego miałam za dużo! Wybiegłam do po’ 
oju. 

— Jak pani śmie tak mnie oczerniać?! — zat 
wołałam. — To pani wyprowadziła mnie do swej 
sypialni! To pani układała mnie na kanapie i zawo” 
łała majora do pomocy! I teraz pani ośmiela się 
mnie oskarżać, ze ja wywabiłam tego człowieka do 
jej sypialni?! To ohydne! 

— Proszę nie podnosić głosu! — powiedziała 
lodowatym tonem, nie zmieszawszy się ani trochę. 
iem, co mówię i pani tłumaczenia są spóźnione. 
Raczej pani powinna się wstydzić swego nieopano* 
wanego charakteru i skłonności do rozpusty! 

Pan Karol pobladł i oniemiał. Zrobił ruch, jak 
by chciał przeszkodzić mówić pani Florence, ale ta 
już rozpuściła buzię na całego! 

— Wiem, co mówię! ŻZbierałam o pani wiado* 
mości! Nie mogłam powierzyć losu naszego Karol 
ka pierwszej lepszej awanturnicy, która ma dziecko 


w przytułku! 2. om: ciąg jutro) 


Simpsy dał mi tylko lekki koi POT AA 
sik dookoła toru, 
by rozruszać 
biegu mięśnie. 
był na torze. Odezwałem się 


nie była dobrym koniem wyść 
cigowym — pośpiesznie dodai: 
Audie jest jedną z najlepszych 
klaczy i na torze wyprzedzi nić 
jednego konia, który ma PA 


tyle tylko, 
zesztywniałe po 
Gladiator też 
do 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


13 
ROZDZIAŁ XIII 
Po biegu przyszedł do stajni 
Krebs z Jackiem. 
— Co to za przeklęte byc 
— powiedział Jack. Ten ,, 
wtedy akurat gdy my go zupeł 


nie nie liczymy, — wygrywa, 
wtedy zaś gdy jesteśmy pewni, 
że wygra — przychodzi jak na 
złość ostatni, a my wyrzucamy 
pieniądze w błoto! 

Krebs wyrzucił z siebie kłęb 
dymu. 

— Nie, mój drogi — odsap: 
nął — tak dalej być nie może! 
Wiesz przecież, że kilku moich 
klientów grało grubo tego Gla» 
diatora, a to co się stało, napew 
no im się nie spodobało... 
jeszcze raz zrobimy taki sam 
„numer“ — może być z nami 
żle! 

Z tego, co mówili, wywnio» 
skowałem, że mimo żalu do 
mnie, wygrali huk pieniędzy, 
grając tego małego konia. Oczy 
wiście decydującą rolę odegrała 
*©.„dubla”, którą mój dżokej 


Jeżeli 


poczęstował Gladiatora. Obaj 
przecież wypadliśmy w ten spo 
sób z tempa. A moi „szefowie“ 
jeszcze się z tego śmielil 

Czułem się wręcz fatalnie. — 
Nie mogłem pocieszyć się po 
przegranej, żal mi też było pan: 
ny Jadzi. Wiedziałem, że grała 
grubo Gladiatora, który był 
przecież wysoko ceniony w jej 
stapni. Może grała także i mnie 
a my zawiedliśmy tak sromot: 
nie jej nadzieje. 

Kto wie, może od dnia dzie 
siejszego straci panna Jadzia ca 
łą wiarę we mnie, może pomy: 
śli, że jednak pułkownik miał 
rację, twierdząc, że zdatny jes 
stem tylko na konia roboczego. 

Owies zupełnie nie smakował 
mi tego wieczoru. Czułem się o 
samotniony i pokrzywdzony. 
Biłem niecierpliwie kopytami o 
ziemię, i wreszcie mój sąsiad z 
prawej strony, Iron Leaf, roz- 
gniewał się nie na żarty i zaczął 
na mnie krzyczeć: 

— Słuchajno ty, szczeniaku! 
Domyślam się wszystkiego! — 


Możesz przecież mieć po pros 
stu gorszy dzień. .. Nic to nie 
znaczy jednak, że tak będzie za» 


|| wsze. Pamiętaj o tym, że masz 


dopiero dwa lata i wygrasz je: 
szcze nie raz. — Zajadaj więc 
swój owies i kładź się natych: 
miast spać. Nie przeszkadzaj 
innym! 

Poczciwy, stary Iron Leaf. 
Był pięknym i dumnym ko» 
niem. Przypominał mi trochę 
Arcyksięcia, ale nie był on tak 
zgorzkniały, jak tamten. Wiem, 
że ganiano go po rozmaitych 
torach tak długo, aż jego bied- 
ne nogi nie zdarły się do resz» 


Zasadniczo, Iron Leaf miał 
rację! Byłem przecież mlodym 
koniem i jeszcze rok temu bies 
gałem na pastwiskach w Wiel- 
kich Łakach u boku matki, 
wstydząc się swej brzydkiej 
maści i krzywych nóg. A mimo 
to potrafiłem bić najlepsze kos 
nie swego rocznika! Uspokos 
iłem się więc, ułożyłem się wys 
zodnie na słomie i zasnąłem. 

Następnego dnia czułem się 
bardzo marnie, wiedziałem też, 
że z mojej rannej roboty wiel- 
kiego pożytku nie będzie. U- 


cieszyłem się -też bardzo, gdy 


O e a a uw 


ani słowem. Gdv nas odpro 
wadzano, spotkaliśmy się znoz 
wu przy barierze. Przysunąi się 
do mnie blisko, wvszczerzył do 
mnie zęby i wacknął: 

— „ty krzywonogi mule. — 
Przez ciebie przegałem wczos 
raj wyścig! Czekaj, porachu,ę 
Się jeszcze z tobą!“ 


Mogłem „wprawdzie wyjaś» 
nić, że mój dżokej umyślnie 
pennął mnie na niegu, ale 1 tak 
na nic by się to nie zdał: Gla- 
diator patrzał na mnie z nieta- 
iorą złością i nie uwietzylky 
mi i tak. Było mi przykro, że 
on tak mnie nie lubi; przecież 
razem spędziliśmy dzieciństwo 
i ja zawsze szczerze go podzie 
wiałem, mimo jego prykrego uz 
sposobienia. Pocieszałem się, | 
ze zapomni prędko swej urazy. 

Tegoż dnia dowiedziałem się 
znów czegoś o Ripple'u. W na 
szej stajni stała klacz, Audie 
Blue, podobna trochę do mo» 
jej matki. Zauważyłem, że pos 
trąca ona wszystko dodkoła i 
zawsze jest przestraszona. Iron | 
Leaf powiedział mi, że jest śle: 
pa na jedno oko, 
niewiele widzi 


niego, ale nie odpowiedzial | 
1 


a i drugim 


— Nie znaczy to jednak, by” 


tensje do klasy. Z powodu Jê 

nak swego oka jest ona nie? 
pewna, skręca, wyłamuje i mu’ 
si jej dosiadać specjalny dżo* 
kej, sprowadzany az z Kansa$ 
c”: który zna ją już od par! 
at 

Tegoż popołudnia Krebs 
Jack zaczęli rozmawiać o tym 
czy nie wartoby już puścić w 
die Blue do wyścigu. — Neils 
twierdził, że jest jeszcze trocha 
sztywna, ale Jack zadecydowa 
że mimo to ma szanse. 

— Najlepiej niech Ripple Pr 
wie swoje zdanie — do da 
Po chwili przyszedł Ripple, 
ten rudo:wąsy jegomość, H 
swego czasu był trenerem pan d 
ny Jadzi po z ikwidowaniu iej 
rego Sama. Nie słyszałem CA eJ 
rozmowy, ale gdy wychodził is 
Ripple powiedział głośno: 
== Bet wszystko, co A> 

cieliście mieć [Demon 
stoi u was w stajni! Chcecie 
teraz mieć Gladiatora — 1 
dziecie go mieli, musicie jed” 
nak uzbroić się w cierpliwoś ał 
Do! "rze powie zia 
Krebs — Byle by to nie trwa? 
ło za długo! 


; (Dalszy ciag jutro) 
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Słońca wsch. 3.35, 
zach. 19.31. 


M Księż h. 
okna e E A 
EREE 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1648 Śmierć Władysława IV w Me: 


CJ 
= 


reczu. 
1771 Konfederaci odpierają Suworos 
wa z Tyńca. 
1834 Zmarł gen. Lafayette, przyjaciel 
Kościuszki. 


1901 Skatowanie dzieci polskich we 
Wrześni. Początek strajku szkol 


nego. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
W maju kwarta deszczu, kropla 
błota 
CIEKAWE WIADOMOŚCI; 
aba może poscić cały rok. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Bół ucha ustępuje, jeżeli się w u: 
cho włoży watę nasyconą  tynkturą 
myrry. 


Pera inia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Chory człowiek. Z pisma widzę, 
że jest Pan zupełnie fizycznie wys 
czerpany a wobec tego, że choroba 
wpłynęła również ujemnie na stan 
psychiczny Pana mie dziwię się, że 
rak Panu ochoty do życia. Wiem 
jednak że wyjazd szczególnie teraz 
w miesiącu maju  czterotygodniowy 
zmieniłby zupełnie obecne Pańskie 
zapatrywania. Odzyskałby Pan zdcos 
wie i nabrałby siły do dalszej pracy. 
Pański umysł jest twórczy i przy lep: 
szym zdrowiu dokona Pan jeszcze wie, 
le. Nie powinien Pan mieć żadnych 
skrupułów i wziąć zaofiarowaną Pas 
nu gotówkę na ten cel. Nie zobo» 
wiązuję się do niczego, wiem bo» 
wiem, że oscba., która Panu to pro» 
ponuje czyni to zupełnie bezintere: 
sownie. 

Tajemnicza, Miłość Pani, która 
niepotrzebnie tyle cierpień Pani przv- 
Sparza. mogłaby sie zamienić w piek» 
ną idvllę. gdyby Pani nie była taka 
niedostępną i pozwoliła Panu Z., któ 
ry jest przedmiotem Pani miłości zbli 
Żyć się. by mógł wyznać to co czuje 
do Niej. |Jest bez pamięci w Pani 
zakochany. Myśli jego sa zaprzątnię 
te w dzień i w nocy osobą Pani, co 
przeszkadza mu w pracy, i nie może 
się odpowiednio duchowo rozwinąć. 
Zda Pani egzamin. Radzę więcej prze 
bywać na świeżym powietrzu. Zakue 
wanie się bowiem jest niepotrzebne, 
lest Pani już teraz dostatecznie do e: 
Rzaminu przygotowana.  Koieżanka 
może nadesłać pismo p. |]. na mój 
adres Warszawa, Zielna 4/6. 

Zbolała. Życie syna byłoby pas: 
mem męczarni. Czy wolno Pani jas 
o matce myśleć ciągle o tym, że cier 
pi Pani z powodu jego utraty, a zas 
bomnieć przez jakie straszliwe mę: 
Czarnie przechodziło dziecko Pani, że 
każda chwila życia była okupywana 
straszliwymi nieludzkimi wprost bós 
lami. Czyż synowi teraz nie lepici? 
Ratunku nie było. Wyrzutów sobie 
żadnych Pani nic może czynić. Nale 
ży dziękować Bogu, że uwolnił syna 
od tych mak. 
2 a a TR 


Na małej wokandzie... 


Osobliwe wydarzenie! | 


czyli: „Przegrana butelka” 


(A. E.) — Masz wyobrażenie 
jntoś, żeby od uderzenia zie: 
azkiem w nadbudówkę dziec= 
© się rod::lo? 


— Pierwszy raz mnie się zda stoi? Mam go w domul 


tza takie rzecz uslyszeć. 

~ No to wyobraź sobie, że 
Ra ulicy Pięknej jeden frajer 
Blęcioro potomstwa takiem spo 
Sobem ze swoją żoną miał. 
tzliwym wzrokiem zmierzył Pa 
wła Kazimierskiego. 

„— Musi pod Fillan gazem 
łesteś Pawel, że mie takie rze» 
Czy ciesz, 

„~ Kiedy jak 
Ści nie załewam! 

— A skąd ty o tym wiesz? 

— W kurierze pisało. 

Pan Antoni pokrecił głową. 
si, „ j9 ne może być. Żeby 
s od zieləzka dzieci rodzili, to: 

Ym już ze trzy tuziny posia 
af; bo jak mie moja stara 


pragnę wolnos 


Szczepaczką zaiwania, to się zas 
ta za młotek bierę, 


A poniew l 


tan Antoni Ciżemka podej: Po chwili wrócił z gazetą i przes 


| 
| 


Największą przeszkodą do| kich w miastach uniwersytece 


życia normalnego i najwięk=| kich, sanatorium akademickie 
jest choro:| w Zakopanem na 180 łóżek, 3 
ba, najgrożniejszą jedna wł prewentoria, 1 kolonia stała. 


Przychodnie badają tysiące aka 
demików, udzielają dziesiątki 
tysięcy porad: w Sanatorium i 
prewentoriach setki osób rocze 
nie odzyskuje siły i zdrowie; 
na obozach letnich i zimowych 
nabiera tężyzny fizycznej setki 
akademików. 

Wiele zrobiono własnymi si: 
łami i ofiarnością młodzieży:— 


skutkach jest u nas w obecnej 
chwil. gruźlica. 

Jest to jednocześnie jedna z 
największych klęsk całej ludz= 

ości: w państwach cywilizowa 
nych, które prowadzą statysty= 
kę zgonów z gruźlicy, umiera 
rocznie około 2% miliona lu: 
dzi. Tylu ołiar nie zabiera żad 
na wojna! 

W/ Polsce umiera przeciętnie 
20 osób na 10.000 ludności, to 
znaczy, że na 30.000.000 miesz- 
kańców, umiera rocznie powy: 
żej 60.000. Liczba chorych jest 
przeciętnie 20 razy większa od| == - 
liczby zmarłych, to znaczy, że 
mamy w Polsce powyżej 72 mi 
liona chorych na gruźlicę. 

Niektóre z państw zachodnio 
europejskich zrobiły wielki wy 
siłek w walce z grużlicą i potra 
fiły obniżyć znacznie liczbę 
zgonów. Np. w Danii umiera 


| 
szym obciążeniem 


 RZZZZZZZZ ZZA CZY ZZ ZZA 


) i na kotwicy w zatoce San Fran- 
obecni. na gruźlicę tylko 5 na|cisco skuner „Kwang Yuan“ za 
10.000 ludności. | ładowany starym  żelastwem, 

Gruźlica jest wielką klęską (przeznaczonym dla japońskiego 
przede wszystkim dlatego, że|przemysłu zbrojeniowego. Na 
zabiera ludzi młodych, w wie«|maszcie powiewa japońska fla: 
ku największej wydajności pra | ga, na dziobie zaś widnieje chiń 
cy,a także dlatego, że tych, któ: |ski napis. Załoga składa się z 
rzy pozostają przy życiu, czy: | Chińczyków, a oficerami są Ja: 
ni mniej wartościowymi. pończycy. 


Jak wynika z danych staty: > 
stycznych, PPE ód ag be ze OK sb $ 
grutlikó i okD się VNR Chińczyków i dopiero ubiegłej 
ku od 20 do 30 roku życia,— || został nabyty przez Ja: 
cavia ekur ™— |pończyków. Chiński konsul w 

eE ało dzież gre San Francisco nie chciał jednak 
demickiej jest nie tylko Mie oficjalnie zatwierdzić sprzedaży 
pieczny“ wiek, ale i ciężkie waj; KODEK 
runki materialne. 2 jakimi się AK SDM Ek zabros 
musi borykać współczesny stu: "Komi Ge i -a i 
dent. Nieodpowiednie mieszka | , Rosnąca wrogość między 
nia, złe odżywianie, przeciąże. | chińską załogą a japońskimi o: 
ficerami rosła z dnia na dzień i 


nie pracą — oto wrogowie zdro !! 
wia studenckiego. 5 kilka razy doszło do krwawych 


Dosłownie co piąty student starć. 
zagrozony jest poważnie gruż:| Przed kilkoma dniami na po- 
lical | kładzie amerykańskiego kutra 
, Zważywszy, że wykształce: | strzegącego wybrzeża, usłysza: 
nie studenta kosztuje dość du-|no przerażliwe wrzaski dobiega 
žo społeczeństwo i Państwo — |jące z „Kwang Yuan“. Jak się 
gruźlica jest nie tylko klęską |okazało chińska załoga zbunto: 
społeczną, ale również wielką |wała się przeciwko swym ofice: 
stratą w bilansie państwowym. |rom. Amerykanie, którzy przy 

Z tych względów zorganizo: |byli na pokład, zaprowadzili po 
wano akcię przeciwgrużliczą ne |= na statku, ratując od nie 


terenie akademickim. Istnieje 
cały aparat do walki z grużlicz 
wśród studentów — 7 poradni 
przeciwgrużliczych akademic= 
"= 


waż że w ogóle dzieci nie mam, 
znakiem czego z tem żelazkiem 
zawracanie gitary. 

— Przecie w kurierze toto 


— Niemożebne. 

— No to może założym się 
o flachę? 
Dobra. 
Pan Paweł pobiegł do domu. 


| Dok gów 


— 


czytał na głos: 

„Wypadki. Wczorai na uli: 
cy Pieknej zranił niejaki Augus 
styn Lubieniek swa żonę, z któ- 
rą miał pięcioro dzieci za pomo 
cą uderzenia żelazkiem w  gło= . ROT -A A 
wę”. W/ielu higienistów twierdzi, 
ze jedynie mechanicznie wyko» 
nane opakowanie proszków da: 
je gwarancję całkowitej higie- 
ny. 


$s. 

Pan Antoni nie chcial uznać 
przegranej, wobec czego sbrawa 
oparła się o Sad Grodzki. 

„Sad wa, f zobowiąza | MASZYNOWO — BEZ DO: 
nia z gry i zakładu n'e mogą 
kvć na drodze nrawnei dochas | „JYKU Ee P 
dzone i powództwo pana Pawła: wykonane proszki „Migrenos 


oddalił. rz al ' |Nervosin' Z KOGUTKIEM W- 


PRZY CIERPIENIACH 


Ina budowę sanatorium tylko 
"młodzież złożyła 730.000 ziot., 
w jednym tylko Centralnym A 
kademickim Biurze Przeciwgru 
żliczym w Warszawie pracuje 
bezinteresownie 35 młodych le 
karzy i medyków =- kobiet i 
mężczyzn. 

Całą tę akcię prowadzi i kon 
centruje w sobie Rada Naczel= 
na Twa Przyjaciół Młodzieżv 
Akademickiej (W-wa, Polna 
50). Fundusze na ten wzniosły 
cel uzyskiwane są częściowo z 


którzy stawiali zacięty opór 


zbuntowanym marynarzom. i 


Władze amerykańskie wezwa 
ły chińskiego konsula, prosząc 
go, aby uspokoił swoich roda* 
ków i ustalił przyczyny zatar 
gu. Podczas przesłuchania usta 
lono, że trzej chińscv marynńas 
rze ciężko zachorowali i prosili 
o pomoc lekarska, Kapitan poz 
słał ich do japońskiego lekarza. 
Marynarze jednak byli przekoz 
nani, że Japończyk ich otruje i 
| o i + „o owo —_ | ppóWEBI 


Str. 5. 


Gruźlica na terenie akademickim 


szerzy zasitraszające spustoszenie 


Min. Oświaty, Min. Op. Społ., 
instytucyj państwowych i sa 
morządowych, częściowo zaś 1 


drobnych ofiar całego społe: 
czeństwa. 

Nie wątpimy, że i w dniu 
dzisiejszym, na który właśnie 


wyznaczony został obchód „A: 
kademickiego Dnia Przeciwgru 
źliczego”, społeczeństwo pol: 
skie zadokumentuje swoją ży» 
wą troskę o zdrowie młodziezy 
akademickiej; nie  szczędząc 
datków pieniężnych. 


wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA magistra EDWARDA GOBIECA 
Sprzedaż apteki i drogierie. Skład główny, Warszawa, Miodowa 14. 


Krwawy bunt załogi na statku 


Kiikakrotnie doszło do roziewu krwi 


Od ubiegłego września stoi |chybnej śmierci Japończyków, zbiegli. Zostali jednak  ujęci 


przez policję i odstawieni na po 
ład swego statku, gdzie zosta- 
li ukarani przez kapitana. To 
oburzyło do żywego całą załogę, 
która była nieludzko traktowac 
na przez oficerów i doszło do 
buntu. 

Ociekający krwią japońccy o» 
ficerowie zostali opatrzeni na lą 
dzie przez lekarza i oświadczyli, 
że wrócą na pokład statku tylko 
wówczas, gey policja portowa 
ustawi posterunki na statku. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


Pożar gzszony „po cichu” 


z powodu ciężkiej 

Wycie syren wozów strażacź 
kich, hałas przy zbiatowant 
narzędzi i głośne komendy jaz 
kie wydają zwierzchnicy strażaz 
kom przy gaszeniu pożaru, wy* 
wiera silne wrażenie nawet na 
człowieku o silnych nerwach. 
O tym doskonele wiedziała mło 
da dziewczyna z Kairu, Marga- 


ret Aboud i z tego wzgledu nie | 
wiedziała co począć, gdy spoż, k ni 
strzegła, że dach domu, w któ:;waż znajduje się 
stanał w pło: chora osoba. 


rym mieszkała, 


mieniach. Jej matka jest spara- 


i Podczas narodowego Święta Łotwy w dniu 15 b.m. Prezydent 
Ulmanis wygłosił przemówienie przez radio, który to moment 
widzimy na reprodukowanym przez nas zdjęciu. 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


TOREBKACH (nowe opako: 
wanie) DAJĄ TE GWARAN: 
CJE. 

Dbając więc o własne zdro 
wie, ządajcie proszków Z KO- 
GUTKIEM tylko w MECHA: 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, — gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdroż 
wia ną przykre: niespodzianki. „`. 


choroby staruszki 


liżowana i od dłuższego czasu 
nie opuszcza łóżka. Lekarze 
zaś oświadczył, że musi mieć 
absolutny spokój i że każdy sil 
niejszy wstrząs może spowodoż 
wać śmierć. Rezolutna dziew: 
czyna zatelefonowała do straży 
ogniowej, zawiadomiła o poża: 
rze i jednocześnie poprosiła, a- 
by straż zajechała przed dom 
możliwie jak najciszej, ponies 
tam ciężko 


Prośbie jej zadość uczyniono. 

traż ogniowa zajechała przed 
dom bez hałasu, komendy były 
wydawane po cichu, a strażacy 
możliwie cicho weszli na 
plonacy dach i przystąpili do a< 
kcji ratunkowej. W ciągu krót 
kiego czasu pozar został ugaszo 
ny 1 chora pani Aboud nie spo* 
strzegła się wcale, że paliło się 
w jej poblizu. 

Margaret Aboud serdecznie 
podziękowała strażakom za to 
że wzięli pod uwagę jej życze” 
nie i przyrzekła złożyć ofiarę na 
fundusz wdów i sierot po stra* 
żakach. 


co: T " WEME JE e 
HUMOR 
ZA NISKO! 


Podróżny informuje się « 
portiera o cenę pokoju w hotes 
lu. 

— 60 franków na I piętrze, 
50 na drugim i 40 na trzecim. 

Podróżny dziękuje i zabiera 
się do wyjścia. 4 

— Czy te ceny nie konweniu 
ją panu? — pyta portier. _ 

— Owszem, tylko hotel jest 
zbyt niski. 
OEE E EA c 


CZYTAJCIE 


„ŻYCIE KOBIECE" 
CENA 20.GROSZY. 


| 


Ser. 6. 


rozstrzygnęli spór o dziewczynę 


W dniu , wczorajszym wieś 
Prace Małe pow. gostyniński, 
była widownią niezwykłego zaj 
ścia. 

Około godziny 23, na drodze 
wiejskiej, dwaj wracający z zas 
bawy osobnicy zaczęli się nagle 
sprzeczać, o jedną z niewiast 


znajdujących się na zabawie. W 
ruch poszły pięści i trzymane w 
ręku laski. W pewnej chwili 
obydwaj przeciwnicy dobyli re 
wolwerów i zaczęli się wzajem» 
nie ostrzeliwać. 

Na odgłos strzałów zbiegli 
się ludzie, nikt jednak nie śmiał 


Trup dziecka w komórce 


Matka twierdzi, iż urodziło się martwe 


Do Marii Trocińskiej, zamie 
szkałej w Nowym Służewcu, 
przyszła z wizytą siostra jej, Ja 
CIEMNA NOWE a RQ" 


We wsi Wyglądy gm. Zabo 
rów Władysław Cieślak jadąc 
wozem przejechał _ odego 
chłopca Jana Wolskiego. Dziec 
ko odniosło złamanie obu nóg. 

WY stanie ciężkim przewiezioś 
no je do szpitala Św. Ducha w 
Warszawie. 


Tragiczna Śmierć 


Na 88 kilometrze szlaku ko» 
lei szerokórtorowej Gąsocin — 
Ciechanów w pobliżu wsi Bars 
dony adł z pociągu nr. 631 
12-letni Czesław Klonowski, 
uczeń 4go oddziału szkoły po: 
wszechnej, zamieszkały w Na: 
sielsku. 

Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyna nieszczęśli: 
wego wypadku na razie nie usta 
lona. 


Śmiert w kościele 


W kościele OO. Kapucynów 
przy ulicy Miodowej w Warsza 
wie zasłabła nagle i po przewie 
zieniu do szpitala Dz. Jezus 
zmarła kobieta nieznanego na» 
zwiska i adresu lat około 60:ciu 


Napad bandycki 


Wczoraj wieczorem dokona: 
no w Radzionkowie zuchwałe: 
go napadu rabunkowego. Do 
mieszkania robotnika Muellera 
wtargnął uzbrojony w rewolwer 
bandyta i sterroryzowawszy do 
mowników, zrabował 22 zł. i 
uciekł. 


Ukaranie poborowych 


Za niestawienie się, zgodnie z oba 
wieszczeniem komisarza Rządu na m. 
, st. Warszawę, przed komisję pobor" 
wą w dn. 13, 14 1 16 bm. zostało ukas 
zanych przez przewodniczącego ko» 
misii S$ poborowych, grzywnami od 
Ssciu — do 10:ciu zł. 

Ukarani będą następnie pod przys 
musem sprowadzeni na komisję. 


nina Stępień. W/ czasie pobytu 
u siostry Stępień w komórce, 
należącej do Irocińskiej, powis 
ła dziecko płci żeńskiej, 
ag udała się do mieszkania, 
gdzie przebywa na kuracji. Po 
krótkim czasie Irocińska posz» 
ła do komórki i znalazła tam 
dziecko nieżywe. 

Powiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie. Prze» 
słuchiwana Stępieniówna zezna 
ła, że dziecko przyszło na świat 
martwe. 

Dochodzenie w toku. 


a nasjł 


bliżej podejść do strzelających 
w obawie by nie zostać postrze 
lonym. Strzelanina "stała, gdy 
jeden z osobników padł na zie» 
mię zbroczony krwią. 

Okazało się, że przeciwnika» 
mi byli lerzv Sowiński i Feliks 
Przepiórkowski, którzy od da- 
wna mieli do siebie żal. 

W czasie strzelaniny Sowiń: 
ski pięcioma strzałami położył 
trupem  Przepiórkowskiego i 
zbiegł. 

Zawiadomiona  natychmias. 
policja wszczęła energiczne pos 
szukiwania i mordercę odnalaz: 


dwaj 


W związku z ostatnimi czę: 
stymi kradzieżami rowerów na 
terenie stolicy, kierownik I koz 
misariatu zarządził na swoim te 


Nr. 171, 


(T 


Straty wynoszą 80.000 zł 
W zagrodzie Wiktora Zagóriłem spłonęły zabudowania ną 


skiego we wsi Chrząszczew 
pow. rawskiego z nieustalonej 
na razie przyczyny wybuchł po 
żar. Ogień szybko przeniósł się 
na sąsiednie zabudowania. Ogó 


terenie ośmiu gospodarstw. 
Spłonął cały inwentarz żywy 1 
martwy. 


Straty wynoszą 


przeszło 
80000 złotych. 


Podwójne samobójstwo 
popełniła zniechęcona do życia kobieta 


W Nowej Wsi obok Kato: |ny w wodzie, wezła do pokoju, 


« 


wic targnęła się onegdaj na ży» 
cie żona robotnika, Marta Acs 
hermanowa. Desperatka w chwi 
ii gdy jej mąż usnął podcięła 
sobie żyły u rąk i nóg żyletką. 
Mimo silnego uvłvwu krwi 
śmierć nie nadchodziła, wobec 
czego desperatka obmywszy ras 


Wpadli w pułapkę 


w którym spał mąż, i tam po% 
wiesiła się na sznurze od bielire 
ny. Wszelka pomoc była spóź* 
niona. 

Ackermanowa pozostawiła 
list, w którym zawiadamia mę* 
ża, że popełnia samobójstwo z 
powodu niechęci do życia. 


rabusie rowerów 


renie szczegółową obserwację 
punktów najbardziej zagrożo: 
nych, m. in. bramy banków, du 
żych lokali biurowych i t. p. 


Kajak Śmierci na morzu 


Uczeń przypłacił wycieczkę życiem 


Piękna słoneczna pogoda ścią 
gnęła ostatnio nad morze tłumy 
mieszkańców Gdyni, tęsknią: 
cych od dawna do słońca i mo: 
rza, 

Pierwsz iękny słoneczn 
dzień zakończyć 44 w Gdyni 
tragicznie. 16-letni Henryk Nut 
kowski, syn szczotkarza z Chy 
ionii, z dwoma swymi kolega- 
mierówieśnikami wybrał się z 
plaży na spacer kajakiem po 
Merzu. 

W niewielkiej odległości ad 
brzegu kajak wywrócił się i 
chiopcy wpadli do wody. Nie 
umiejący pływać Rutkowski po 
szedł na dno, dwóch jego ró» 
wieśników wyłowiono z wody 
w porę i wyciągnięto na brzeg. 

Fomimo wysiłków i skrupus 
atnych poszukiwań prowadzo» 
nych przez ratowników do póź 
nego wieczora zwłoki tragicze 
nie zmarłego Rutkowskiego od 
naleziono dopiero nazajutrz w 
południowych godzinach. 

Jak się okazuje, kajak, który 
wywrócił się na spokojnej wos 
dzie i spowodował 
śmierć młodego ucznia nie był 
rejestrowany w Urzędzie Mors 
skim, a właściciel jego nie ma! 
nawet zezwolenia na wynajem 
łodzi. 


Należy już od pierwszych 
dni przestrzegać bezpieczeń: 
stwa na morzu i rygorystycznie 


potraktować wszelkie uchybie: 
nia, które łatwo mogą za sobą 
pociągnąć opłakane skutki. 


Niebezpieczny lokator 
ukrywał się przed policją 


Do policji wpłynęła skarga 
Katarzyny Marszałek (Warsza 
wa, Stare Miasto 11), która za» 
meldowała, że sublokator jej 
Marian Bogusz skradł złoty ze» 


garek wartości 200 złotych i 
zbiegł. 
Policja ustaliła, że Bogusz 


jest zawodowym przestępcą, ka 


ranym już za morderstwo Gscio 
letnim więzieniem raz kilkoma 
wyrokami po roku. Jednocześ: 
nie ustalono, że jest on poszuki 
wany do odcierpienia kary za 
kradzież. 

Po paru dniach Bogusz został | 


aresztowany i osadzony w wię 
zieniu. 


W/ dniu wczorajszym wywia 
dowcy na t. zw. „wabia“ posta 
wili przed jedną z bram przy ue 
licy Czackiego rower, sami zaś 
z ukrycia obserwowali. 

W pewnei chwili do rowert 
podeszło dwóch osobników, 
którzy zręcznym ruchem prze” 
cięli specjalnymi szczypcami łań 
cuch, którym umocowany był 
rower do słupa i jeden z nich 
wsiadł na rower uciekając w kie 
runku Krakowskiego, drugi zaś 
najspokojniej poszedł w prze” 
ciwną stronę. Wywiadowcy na 
tychmiast wskoczyli do taksów 
ki i po krótkim pościgu ujęli 
obydwu złodziei. 

Okazali się nimi zawodowi 
przestępcy, wielokrotnie noto% 
wani i poszukiwani Mendel Fi 
szer (Mirowska 9), Binen Chae 
uswird (Pawia 8) i Adam Wie? 
wiórski (Krochmalna 17). 

Przy zatrzymanym znalezios 
no wiele specjalnych nożyc i pil 
ników do przecinania łańcue 
chów. 


ho O O R | 
Pożar mostu kolej 


Strażacy ugasili płomienie w rekordowym czasie 


W dniu wczorajszym wy* 
buchł w Warszawie groźny pos 
żar mostu kolejowego, znajdu: 
jącego się w niewielkiej odległo 
ści od Dworca Gdańskiego. 


Straż Ogniową. Na miejsce przy 
był natychmiast cały w komple 
cie I Odział Straży, który nas 
stępnie przystąpił do akcji ras 
tunkowej pod osobistym kiero 


Ogień zauważono około go: | wnictwem komendanta Gieysz 


Gęste kłęby dymu unosiły się 
coraz wyżej, spędzane następnie 
nad wodę silnymi podmuchami 
wiatru. 

Zaalarmowano niezwłocznie 


Krwawy wypadek graniczn 


Pułkownik zabiły przez Hiszpanów we Francji 


PARYŻ. Dzienniki francus: 
kie, a zwłaszcza prawicowe, nie 
zwykle ostro krytykują ostatni 
incydent graniczny na granicy 
francusko » hiszpańskiej, rzucas 
jący znamienne Światło na me» 
tody stosowane przez hiszpańs 
skię milicje republikańskie. 

Wspomniany wypadek wy» 
darzył się onegdaj na przełęczy 
Kortes w pobliżu hiszpańskiej 
miejscowości pogranicznej Vis 


gueras. Gdy w godzinach rans, 


Krwawa rewolta w Meksyku | 


nych lokalny dowódca milicji 
republikańskich płk. Arcalio 
Gomez Pałenzi przekroczył gra 
nicę i znajdował się już około | 
50 mtr. na terytorium francus= 
kim, został znienacka zastrzelo» 
ny przez własny patrol milicji. 

Milicjanci wkroczyli następ: 
nie na terytorium francuskie | 


dali jeszcze kilka strzałów do 
ciężko rannego pułkownika, 
który dawał jeszcze oznaki ży» 
cia. 


Zwłoki pułkownika  Palenzi 
zostały następnie przez milicjan 
tów przeniesione na brzeg stru 
myka górskiego. Niezwłocznie 
przez władze francuskie wdro» 
żone śledztwo wykazało, że za: 
bójstwa dokonano na tervtu= 
rium francuskim, co skłoniło 
inspektora granicznego do złoże 
nia wobec władz francuskich 2a 
pewnienia, że winni zostaną su» 
rowo ukarani. 


Prywatne wojska generała działają 


LONDYN. Korespondent 
„lIimes'a* donosi o starciach w 
San Luiz Podosi w Meksyku. 

Korespondent pisze, że wbrew 
zapewnieniom rządowym, że w 
kraju panuje spokój przed wczo 
raj wieczorem doszło do starć 
w San Luiz Podosi między ro» 


botnikami i wojskiem generała 
Codillo, który posiada prywate 
ną armię, kierowaną przez kons 
traktowych oficerów  niemiece 
kich. 

W samej stolicy doszło weds 
tug korespondenta „Times'a“ 
do strzelaniny między komunie 


stami i studentami, którzy sta: 
rali się wypędzić komunistów 
zajmujących gmach uniwersys 
tetu. 

W czasie strzelaniny jeden 
Student został zabity. Policja 
rozproszyła tłum, zapobiegając 
dalszym zaburzeniom. 


tragiczną | dziny 5 minut 30 pad ranem. tora. 


Strażacy ugasili ogień w res 
kordowym wprost przeciągu 
czasu. Po niecałych dwudziestu 
minutach płomienie zostały zlo» 
kalizowane, a następnie zalane 
wodą z węży»sikawek i całkowi 
cie zagaszone. 


Jak się następnie okazało w 
czasie wstępnego dochodzenia, 
ogień powstał na dolnym po‘ 
moście dla pieszych przechod* 
niów. Ponieważ chadalk ten zro 
biony jest z desek, płomienie, 
podsycane wiatrem, rozprze* 
strzeniały się szybko, grożąc po 
ważnym _ niebezpieczeństwem 
całemu mostowi. 

Jak sądzić należy, przyczyną 
szczęśliwie opanowanego poża* 
ru, były iskry, które wypadly 
z komina parowozu, przejeżdźa 
jacego przez most pociągu. 


Pięciuset umysłowo chorych 


powró iło z Francji do kraju 


Wczoraj rano przybył do por 
tu gdyńskiego statek „Warsza: 
wa' przywożąc na swym pokła 
dzie transport 120 umysłowo 
chorych reemigrantów z Fran» 
cji. Są to Polacy, którzy zamies 
szkiwali od kilku lat we Fran- 
cji, tam nabawili się strasznej 
choroby i obecnie odesłani zo: 
stali do kraju. 

W transporcie tym, składają: 
cym się z 60 mężczyzn i 60 kos 
biet, znajdują się przeważnie 
melancholicy lub chorzy na spe 
cialne urojenia, względnie ciers 
piący na manię prześladowczą. 


Czymsy 


Ze szczytu narożnego domu, przy 
zbiegu ul. Zgoda 9 i złotej w Warsza 
wie nagle cóś się zerwało. Na cho: 
dnik posypały się cegły. Jędna z nich 
upadła na stojący samochód prywat» 
ny A02 — 640, należący do Henryka 


Rocha, (Marsza'kowska 40), wgnłałaa 


| pochodzący z Paryża, a 


H 


Transport naszych rodaków: 


rzyby* 
ły bezpośrednio z portu Te Ha* 
vre, jest ostatnim z tego rodza” 
ju przykrych transportów. , 
W ciągu niespełna mięsiąca 
statek „Warszawa“ w trze 
partiach przywiózł do Polski 0” 
koło 500 umysłowo chorych: 
Chorych przybyłych wczoraj 
pod opieką specjalnie wyszko” 
onego personelu pielęgniaje, 
umieszczono w wagonac Kae 
jowych i skierowano do zakł4* 
du dla umysłowo chorych W 
Choroszczy. 


e 
spa dają za 
Odłamek cegły uderzył w 
bano 4 Karola Klimesaka 
(Warecka 15). Rannego opatrzone 
pea ję aptect; po czym postere 
zł go do 

Na zdaisjelzachi dł z nii 
zabezpieczyła goym a p rea arish 


jac i j kę i rozbijając| protokół. Policja 
etne. 4a add pa sos dochodzenie. 


latarnie 


[i 


"Nr. 141. 


Dyżurny przodown ik w komisariacie odbiera tajemniczy 
lefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
ilaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 


wyistwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
«m w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
‘postrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled: 
*zego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za: 
bluka z majątku Sosnówka. 
Inspektor Puchała zawiadomił 


telefonicznie posterunek 


Þolicji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawila się natych= | 


miast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 


%€ Zabluka miał podjać większą sumę pieniędzy w banku Role į 


p- Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po dos 
Kladnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
200.000 złotych. 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do Wars 


Szawy. 

Inspektor Puchała dowiedział 
© jej stosunku z przestę pcą Kaczorkiem, po czym udał się do 
iura Pc.adzkiego, dokąd przybył również przemysłowiec 
£ Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Poe 
fadzkiego wraz z damą w czerni. 

Nazajutrz z rana przybył do pani Haliny jej brat, które- 
Mu opowiedziała o wydarzeniach w domu. Witold Olszew: 
ski, brat pani Haliny Poradzkiej oświadczył jej, że zna czło: 
wieka, który może z całą pewnością powiedzieć, co się dzie: 
Je z jej mężem. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Witold czule objął ramieniem swą zrozpaczoną 
Srostrę, spojrzał jej badawczo w oczy i powiedział: 
alino, czemu tak drżysz? Czemu tak spo: 
glądasz na mnie, jak gdybym coś wiedział w spra: 
wie twego męża... 

— Kim więc jest ten człowiek, który może coś 
wiedzieć o moim mężu? — powtórzyła pani Halina 
Swe pytanie, i mimo woli przypomniała sobie w tej 
chwili Mariana Kaczorka... 

— Mam na myśli doktora Ramanadra + Słup- 
skiego — odrzekł Witold — Trzeba się z nim na: 
tychmiast porozumieć... 

— Kto taki? — wyrwała dłoń z ręki swego bra» 
ta. To nazwisko dziwnie brzmiało w jej uszach. 

— Doktór Ramanadra Słupski — powtórzył 
Witold — Czemu się tak dziwisz? Przecież jest to 
Słynny jasnowidz i nieraz policja zwraca się do nie: 
BO o pomoc. Czyś nigdy o nim nie słyszała? Swej 
Sile przewidywania i jasnowidztwa zawdzięcza sła: 
We międzynarodową. Na pewnoś o nim słyszała. 


sma 


on... 

— Jestem przekonany, że w takich wypadkach 
Moze więcej powiedzieć aniżeli policja. Pamiętasz, 
Jak dwa lata temu zginęła córka milionera Kryń: 
skiego? 


Tak, Halina znała i pamiętała tę niesamowitą : 


historię. Opinia publiczna była tą sprawą poruszo: 
ùa. Wszelkie poszukiwania policji nie dały rezultatu. 

dopiero dzięki słynnemu jasnowidzowi udało się 
Odnaleźć córkę milionera. Wskazał miejsce, gdzie 
ukryli ją gangsterzy... 


— Posłuchaj mnie, Halino — namawia ją brat, į 


Widząc, że się waha — Chociażby dla uspokojenia 
Swego sumienia warto wydać kilkaset złotych... 

. — Witku, zapewniam ciebie, nie chodzi mi o 
Dieniądze, gotowa jestem uczynić wszystko. Ale... 

— Czemu więc wahasz się? 

— Inspektor Puchała... Obiecałam inspektoro- 
WI, że nikomu nie pisnę o zajściach u nas w domu, 
Sdyż to może pokrzyżować jego plany. Zabronił mi 
Opowiadać nawet najbliższym. Ale jakże mogłam 
EA tobą zataić? — łzy pociekły z oczu pani Ha- 

y. 


Witold 


No, Halino, uspokój się — objął ją znowu 
— Po cóż ma inspektor Puchała wiedzieć 


“l zaniedbać tej sprawy. Chodzi przecież o twego 
$za, ojca twoich dzieci. 

e alina zgodziła się w końcu, chociaż znać by: 
brapa Je] twarzy, że nie ma zaufania do projektu 
k ata. Ciekawość przemogła jednak wszystkie wa: 
ânia i obawę przed inspektorem Puchałą. 

+ Pani Halina poczęła się szybko ubierać, a tym= 
asem Witold odszukał w książce telefonicznej nu: 
er telefonu jasnowidza i zadzwonił, 

A Jasnowidz nie podchodzi do telefonu. Tylko 
Wtedy raczy zbliżyć się do telefonu, gdy zgłasza się 


Jakaś wybitna osobistość polityczna. Z innymi inte- 


r i ń , : 
tsantami „rozmawia sekretarz jasnowidza. 
Bad AJ się z sekretarzem, który 
lada melodyj A 
Szczyzną: yjnym głosem, zresztą słabą pol 
— W jakiej sprawie chciałb mówić 
hem doktorem?” p iałby pan mówić z paz 


> Witold wymienił swoje nazwisko i powiedział, 

oazi o człowieka, który przed tygodniem zagı- 
zdołano ustalić, 
dzieje 


ha? ; : 
maj dotad nie gdzie się obecnie 
WOUN 1 CQ SIe z nim 


410.744 3'- 2 


się od pani Poradzkiej i 


— Proszę zaczekać — odrzekł sekretarz. 

Niespokojnie obraca Witold w ręku słuchaw: 
kę. Serce wali niespokojnie: oby tylko nie odmówił. 
Wie o tym, że jasnowidz odmawia często przyjmo: 
wania. Witold szuka już w myślach jakiejś wpłv: 
wowej osobistości, która mogłaby nań wpłynąć. 

Ale po kilku minutach słyszy Witold znowu 
melodyjny głos sekretarza: 

| — Doktór Ramandara przyjmie. Ile osób? 
| — Dwie — odrzekł uradowany Witold. 

— Proszę zgłosić się za małą godzinę. A czy 
zna pan cenę wizyty? 

— Nie. Słucham. 

— Czterysta złotych. 

— Dobrze. 

I Proszę przynieść ze sobą fotografie zaginionej 
osoby. Ostatnią fotografię i proszę bardzo o punk- 
tualność... 

— Dobrze. 

Pełen najlepszej myśli i nadziei, wszedł Witold 
do pokoju swej siostry; 

— Halino, kazał przyjść za godzinę. Jesteś go- 
towa? 

— W ciągu godziny będę na pewno gotowa. 

— Nie, musimy przyjść punktualnie. A jasno 
widz mieszka daleko za miastem. Ach, jaki jestem 
niespokojny... 

Pomaga jej włożyć palto. Halina wydaje służą: 
cej polecenie, jak ma odpowiedzieć, jeślin będzie te- 
lefon z policji. Po tym wsiadają do taksówki i poz 
dają odres jasnowidza. 
| Po upływie pół godziny są już na miejscu. Jas- 
nowidz mieszka na Żoliborzu, gdzie pełno jest ma» 
łych willi, okolonych ogródkami. 

Taksówka zatrzymała się przed białym pałacy= 
kiem, otoczonym żelaznym parkanem. Nad bramą 
wejściową biała, emaliowana tabliczka: Dr. Raman- 
dara Słupski. 

Witold spogląda niespokojnie na ręczny zega- 
rek. Ma jeszcze wiele czasu. W/około panuje cisza, 
tylko 1zadko mija ich samotne auto. 

Spacerują wzdłuż parkanu. Spogłądają przez 

parkan na biały domek, który wydaje się im tajem- 
| niczym pałacem. Halina jest jeszcze zupełnie oszoło* 
| 


miona wydarzeniami dnia i pełna niepokoju przed 
niespodziankami, jakie mogą nastapić. 
— Czy wierzysz, Witku — pyta niespokcjnie 


| 
| 
Byleby ci zandarmi stąd czym prędzej wyszli — 
rozmyślała pani Cieplińska. 
Bała się, by żandarmi nie poznali po jej twarzy, 
jak bardzo jest niespokojna. 
| — A kto tam śpi? — zapytał się jeden z žandar- 
mów, zaglądając do pokoju. 
Twarz pani Cieplińskiej pokryła się purpura. 


Starała się ukryć swoje zmieszanie i uśmiechnęła | 


się. 
— Kto tam śpi? To moja córka! 
— Ach, tak. 


Żandarmi nie kwapili się z odejściem, wypyty: | 
ą ; A ; : ; | wali pania Stanisławę, czy czytała już dzisiejsza prase. ; 
.Wizycie u jasnowidza? Posłuchaj mnie. Nie wolno . j 7 ! RĘCE 


— Tak wcześnie? Dopiero po dwunastej przy* 
nosza gazetv! 

Nie długo trwało, żandarmi 
Przed wyjściem jeden z nich rzucił: 

— Jeśli zjawi się tu jakiś podejrzany iegomość, 
którego pani nie zna, nrosze go zatrzymać i wysłać 
swą córke na posterunek policji... 

— Ależ oczywiście! 

— Do widzgnia. 

— Do widzenia panom. 

Pani Cieplińska odetchnęła z ulgą. 
| kanseń snadł jej z serca. 
ho, Stała jeszcze czas jakiś przy oknie i przyglądała 
| się przez szparę odchodzącym żandarmom. 
I 


wstah i wyszli. 


Czuła, że 


Dopiero gdy żandarmi zniknęli jej z oczu, zbli- 
żyła sie do Tadeusza i szepnęła: 
— Teraz iuż niebezpieczeństwo minęło. 
M — Poszli już? — odrzucił Tadeusz z głowy kołe 
rę. 
ue Tak, nareszcie pozbyłam się ich. 
— Czy ni: wrócą jednak? 
— Ach, mój piękny chłopcze, jakże ty tchórzysz! 
— Objeła eo i przytuliła sie doń swoim ciałem 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPOŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


EN ZAPŁAJ 


KAUSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, 
die MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU - 


moc jasnowidztwa tega 


brata — Cr, mierzysz w 
człowieka? 
— Wierzę w niego. zresztą naukowe pisma 


ajazczseimaz o nim artykuły, pełne uznania... 

Witold pali nerwowo jednego papierosa po 
drugim. Spogląda znowu na zegarek. Jeszcze dwie 
minuty. Rzuca niedopałek papierosa. 

— Nareszcie! — westchnął i nacisną dzwonek 
przy drzwiach. 

Nie zauważyli, jak przez okno pałacyku wyje 
tzala brązowa twarz o wielkich, czarnych oczach. 
Widząc, że nikt nie spieszy z otwieraniem, nacisn.;ł 
Witold po raz drugi dzwonek. Ale zanim jeszcze 
odjął palec, zadrzał, słysząc jakiś nieznany dźwięk. 
jak gdyby spod ziemi. Jednocześnie otworzyły się 
automatycznie drzwi i zamknęły się wnet za vimi, 
gdy tylko przestąpili bramę. 

Teraz ida zabrukowaną drogą, która prow. dz: 
na schody pałacu. 

Tu nie ma potrzeby dzwonić. W'ycierają jeszcze 
obuwie ze śniegu, otwierają się drzwi i wysoka. 
szczupły Hindus z turbanem na głowie kłania im se 
do pasa, mówiąc: 

— Prosimy! 

Są pełni trwogi. 
skamieniałej twarzy, 


Egzotyczny sfuga o na wi» 
szał ich zupełnie. Ale wnet opanowali się. 
I 


jak gdyby z brązu — ztu:e: 
juga 
otwiera przed nimi boczne drzwi ze słowami: 

— Tu proczę zostawić swą garderobę. 

Zdejmuią z siebie palta, i w myśl wskazówek 
sługi — wchodzą na górę szerokimi schodami. = - 
słanymi drogocennymi dywanami. Na każdym pći- 
piętrze doniczka z kwiatami. 4 

Na pierwszym piętrze znowu spotyka ich n>: 
czyzna o brązowej twarzy, z kolorowym turbacrem 
na głowie. Ręce skrzyżował na piersi, ukłonił .ę 
również do pasa i powiedział: 

— Proszę, wnet pan doktór przyjmie... 

Witold poznaje po głosie, że to ten sam sekre: 
tarz, z którym rozmawiał telefonicznie. 

Cofając się do tyłu, wchodzi pierwszy do ie” 
nego z pokojów. Za nim Halina i Witold. Gdy iS 
nak tylko przekroczył: próg pokoju. cofnęła sie va. 
ni Halina do tyłu, oczy jej wyrażały przeraccni:. 
| a usta szeptały: 

— Witku, nie chcę! Chodź, wracamy... 
(Dalszy ciąg jutro) 


Nie obawiaj się, zostaniesz tu ze mną... Zrozum, je 
stem sama... A tyś taki ładny. A teraz śpij, wyśpij 

| się dobrze... Wracam do ostatniego pokoju, do swe: 
go łóżka... Gdy moja córeczka wstanie i wejdzie tu 
do pokoju, przedstawię ciebie jako mego kuzyna z 
Krakowa... Proszę pamiętać... z Krakcwa. No, do- 
branoc, kochany chlopcze... 

Pani Cieplińskka ucałowała kilkakrotnie jego 
usta, tak jak gdyby znała go od dawna, jak gdyby 
był jej mężem. Po tym weszła do ostatniego pokoju, 
gdzie spała córka, i uspela mocnym snein, jak po 

gorącej kąpieli. 

Gdy córka wstała ze snui ujrzała śpiącą matke 
— zdziwiła się bardzo. Już ósma godzina, a zwykle 
jo zj porze matka jej juz wstawała. Może źle się czu: 
je? 
| Przysunęła się cicho do łóżka matki, przyłożyła 
| dłoń do jej skroni. Hm. zdaje się, że matka jest cho: 
, ra. Oddycha tak ciężko... 

Dziewczynka wyskoczyła z łóżka. ubrała się, 
ale gdy tylko otworzyła drzwi sąsiedniego pokoju, 


stanęła na progu jak wryta, wystraszona, z wyba: 
| łuszonymi oczyma. 
| Boi się przekroczyć progu... 
Hm, któż to jest ten pan o jasnej głowie? 


Wczoraj wieczorem, gdy kładła się do snu, nikogo 
tu nien było. Skąd wziął się nagle w mieszkaniu? 
Może ma zbudzić matkę? Ale boi się wracać... 
Wtem rozległo się pukanie do drzwi. 
Tadeusz nie mógł usnąć i leżał z na wpół otware 
tymi oczyma, zadrżał odruchowo. Hm, czyżby to 
| byli ci saini żandarmi, co i przed tym? 
Tymczasem dziewczynka, nie mając rady, szyb: 
ko przebiega pokój, w którym śpi Tadeusz, by 
| otworzyć drzwi. | 
(Dalszy ciag jutro! 


Str. 8 


Kina kieleckie: 


Czwartak 39 kroków 
Pani Walewska 


Zielone pola 
WF.iPW. 24 godziny miłości 


Palace: 


Casino: 


Skradli oponę 


Goldbergowi Jakubowi| 


(Kielce, Sienkiewicza 54), Że Ze sportu 


w nocy nieznany sprawcaj nm 
skradł z zamkniętej PRA) 
cy oponę marki SAT 


tal“, wart. 200 zł. 


LUNA ULE UNZULU LUZY 


Pełny sezon w Zagnańsku Obchód „Dnia Matki 


W dniu 26 maja br. Ko-|kościele katedralnym odpra 

sku wzięła. dorocznym zwyłła Polskiego Czerwonego! wione zostanie nabożeństw? 

czajem, udział w marszu! Krzyża w Kielcach organi-|na intencję wszystkich ma“ 

robotników. Jest to pełny! Sulejówek — Warszawa, zdofzują uroczystości ku czciltek przy udziale kół mło 

stan zatrudnienia. bywając ll-gie miejsce w o-imatek. dzieży P. C. K. z pocztami 
Ostatnio drużyna Związ-!gólnej klasyfikacji. Rano o godzinie l0-ej włsztandarowymi. 


W Kamieniołomach keñajku Strzeleckiego w Zagnań|] 
stwowych w Zagnańsku pra 
cuje obecnie ponad 1.200 


Poczem pochód młodzie* 
ży czerwonokrzyskiej przej” 
dzie do Domu WF. i PW: 
gdzie odbędzie się w Tea- 
trze o godzinie 11.30 pora 
nek, przygotowany  siłamt 
młodzieży szkołnej. 


OOOO 


Skład piłkarzy „Czerwonych Diabłów” 


Zapowiedziane na czwartekjnia zestawi najlepszą jedena-]i odpierać każdy atak groźnych 


|26 bm. bm. zawody piłkarskiej stke, aby ta mogła  godnież „Diabłów”. (s) 
B A R między świetną drużyną „Dia-|zaprezentować sport kielecki Chcesz długo żyć 
. ; À bles Rouges”, a reprezentacją i 
| | RESTAURACJA BR jez ad M UK ki musisz mleko, śmietanę, i 
ielcach na 
Kos ea kosi: ecze pi ars ie maślankę pić! 


= i S 9 s E niebywałe zainteresowanie. 
Kielce, Sienkiewicza 21 tei. 12-19 


Zaprasza dziś specjalne 
daniz barowe 


Drużyna belgijska przyjedzie 
do naszego miasta w składzie:* 
Hayman i Van den Stock, po- 
moc: Claessens, 
Van den Kerhoren, napad: 
Henriet, Van Caclenberg, De- 
smat, Winnepeniex i Weydisch. 


na 
Lamguiet i, 


Szczupak fasz. z kiuskami 
Zraz wieprzowy bity 

Qzorek cielęcy sos chrzanowy 
Bef a ia Stragonow 

Kiełbasa smażona z kapustą 
Bigos myśliwski 


60 gr. 
50 gr. 
50 gr. 
50 gr. 
40 gr. 
30 gr. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


| Zespół oparty jest na szkie- 

lecie mistrzowskiej drużyny| 

| Belgii — „Union Seit Gillosie”. 

przyczem 9-ciu graczy brało 

udział w reprezentacji narodo-| 
M E: | WE). 

Najwybitniejszą jednostką go 

=) 

i 


GOOOWMWAWUW minme | ci jest pomocnik Claessens, 
m : i który grał już w reprezentacji 
aagi a: Karel; Belgii 22 PIE (Pezeciwka Pol! 
niki elektryczne, żełazka, Fa*T033 ; 1036). | 
Imbryki, kuchenki, grzałki WE PA TORI i 
do rurek, poduszki i inne Inni również doskonali b 
do nabycia nz do- e np. skrzydłowy Henriet, 


godnyh warunkach ın Kalenberg i Desmer grali 


reprezentacji państwowej po) 
razy, 


Va 
Radomskim T-wie Eg 
ELEKTRYCZNYM 
Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 52 


OOONUUNKMIWOWNIK UODO WTUNNKNIH O O © © 


Jak więc wnioskujemy ze 
|składu. drużyna jest prawie 
identyczną z reprezentacją na- 
rodową Belgii, to też spodzie- 
wać się należy prawdziwie pię- 
knej, propagandowej gry z jej 
strony. Gra belgijczyków jest 
niezwykle szybka i skuteczna 
to też znani są oni na wszyst- 
kich boiskach Europy, jako 
renra — „Czerwo- 

Diabły”. 


OSOON” ur mendee © OD O 


90060 MIRIAM TAU KOKA O © © > 
= 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


Utonął 8-letni chłopiec 


W rzece obok wsi Sie-|stąpiła do odszukania zwłok 
dlów, pow. opoczyńskiego| które wydobyto dopiero w 
w czasie kąpieli utonął Stę-| dwie godziny po wypadku 
pień Władysław, lat 8 ze|przy czym wszelkie 
wsi Siedłów. przywrócenia chłopca do ży 
cia okazały się daremne. 


Podokręg kielecki zdając so 
bie sprawę z ważności spotka- 


Ludność wsi Siedlów przy 


UNENTEWNEE E GÓRE OWO EB DOE] 


3 buteleczki trucizny 


Obok wsi Ryczów, pow.: czych, wypił 3 buteleczki 
olkuskiego, Grabowski Piotrł esencji octowej. 
ur. 1918 r. mieszkaniec Ry| Grabowski zmarł w szpi- 
czowa, w celach samobój-italu w Olkuszu. 


bramkarz: Christiaens, wyci 


środ i} 


mit”, 


W sobotę dnia 21 maja | 


na boisku WKS-u o godz. 


rozegrany zostanie mecz piłki 


nożnej pomiępzy ZRKS. „Ha- 
poel”, a WKS. II (Kielce). 
Godzina 17 przyniesie nam 


Nowy sekretarz ZZZ. 


Jak dowiadujemy się do*|na wyższe stanowisko. 


tychczasowy sekretarz ZZZ. 


p. Zygmunt Dymek przeniejw Kielcach pełnić 
ady zostaje do Warszawy jp. Stanisław Kmera. 


Dziecko w płomieniach | 


W Ostrowcu, pow. opa- 
towskiego, powstał pożar, 
który zniszczył dom miesz- 
kalny Niskier Chany. Stra- 
ty wynoszą 35.000 zł. 


Ekran i Scena 


Europa — 


Loda Halama 


Po powrocie z Ameryki, gdzie 


osiągnęła niebywałe sukcesy— 
Loda wyrusza w objazd po 
Polsce wraz za swymi .równie 
świetnymi siostrami Alicją i; 
Emą Halama. 


Nie wszyscy wiedzą o istnie 
niu tej ostatniej, gdyż jest ona 
czwartą z rzędu i dotychczas 
nigdzie nie widzianą — teraz 
dopiero po skończeniu studiów 


w Belgii da się poznać publi- } Domu WF. 


czności. 


Pokaże, że wszystkie, które 
noszą to nazwisko PARA 
niepowszedni 'talent „w 
gach”. Trzy 
w tańcach odpowiadających} 
ich tanecznemu 


Loda w swoich, w których 


jak słusznie zauważa Chicago 


„dyna- 
i inne 


wski dziennik jest jak 
„fajerwerk” 


5Aleam B, Zawody te będą eli- 


jstała ustalona. 


"|Tanio 


l 
PER. 
siostry pa ćmi | 


charakterowi. 


tym drobnych ogłoszeń K. E. C. 


Codziennie świeże napoje mle’ 


drugi mecz ft. jj Team A —]|czne orzeżwiające kwaśne mle” 
ko, maślanka. 
minacją celem wyłonien'a gra- 


1” , Poleca: 
czy z Kielc dla reprezentacji 


CENTRALA NABIAŁOWA 


Kielce, ul. Sienkiewicza Nr 49 


KA 


Podokręgu na mecz z Czerwo- 
nymi Diabłami”. 


(s) 


Knpon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do otrzymania w ka” 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cenie 75 śr. 

stkie miejsca 


na wszy” 


Funkcje sekretarza ZZZ. 
będziej 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do mabycia 


: w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
MOON 


W czasie pożaru w pło- 
mieniach poniosła śmierć 
I2-letnia Małka Niskier. 


Przyczyna pożaru nie zo- 


8 ANNAT RTT M 


LZUUNIEL UNE LU nnmnnn id 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz." 


kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy” 


stkie miejsca w „CZWARTAKU”. 


okazicielowi 


LP ZAL. nama A TE ay M e . 


UL awe narta noe 


Ameryka Drobne ogłoszeniś 


DO murowany o 5 ubi” 
m kacjach z ogrode” 
w Kielcach okazyjnie do 5 rze 
dania z powodu wyjazdu. js 
podobne materiały wybucho- j domość w Administracji Exe 
NE | ssu Codz. ul. Sienkiewicza 
Alicja to uosobienie wiosen-| 
nego romantyzmu zaprodukuje z ogródka? 
tańce nastrojowe. 2 domki okazyjnie i 
Ena w tańcach charaktery- sprzedania w Kielcach przy, i 
stycznych i stylowo-amerykan- Karczówkowskiej 20 róg sle” 
skich, które jej siostra Loda necznej. Wiadomość ul. Stas?” 


9 Í c 
przywiozła z Ameryki. ca 2, tel. 14-44, lub na miej, 
W naszym mieście świetne! przy ul. Karczówkowskiej 


Halamki wystąpią dnia 22 ma! s 


ja br. o godz. 2) w teatrze, 


i PW. 


" 
odziehnego, 


upoważnia do otrzymania UJg9 
wego biletu w cenie 75 $r. do 
kina „Casino“ na wszystki? 


miejsca z wyjąskiem lóż. pa 


i skutecznie, pwd RADZYNIA 


Ogłaszajcie się: w dzialejiCzy jesteś już 
Członkiem L. M. É 


Kupon „K. Expressu Cot 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego“ 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia arobne 16 tr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. z* słow? 
Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych meum ieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


NN Nam" | 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


32. 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 


